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W jedynej w Polsce głębinowej kopalni węgla brunatnego „Sie­
niawa" (woj. zielonogórskie) rozpoczęto w ubiegłym roku wydo­
bycie go równocześnie metodą odkrywkową. Badania wykazały, 
że w rejonie Sieniowy zasoby węgla obliczone są na 120 milio­

nów ton.
Na zdjęciu: zdejmowanie nadkładu na odkrywce kopalni „Sienia­

wa".
CAF — fot. Janowski
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Polsko-rumuńskie
rozmowy gospodarcze

(PAP) W dniach od 18 do 21 
bw. odbyły się w Warszawie 
polsko-rumuńskie rozmowy do 
tyczące koordynacji narodo­
wych planów gospodarczych 
PRL i BRR na okres 1981— 
19M.

Xe strony polskiej przewod­
niczył w rozmowach wicepre­
mier, przewodniczący Komisji 
Planowania przy RM Henryk 
Kisiel, ze strony rumuńskiej 
wicepremier, przewodniczący 
Państwowego Komitetu Plano­
wania Nicolae Consitantin.

Podpisano protokół końcowy 
e wynikach koordynacji naro­
dowych planów gospodar­
czych PRL i SRR na lata 1981 
1985.

Określa on główne kierunki 
polsko-rumuńskiej współpracy 
gospodarczej w przyszłym pię 
cioleciu, w szczególności w ta 
kich dziedzinach jak przemysł 
obrabiarkowy, elektronika i 
elektrotechnika, przemysł okrę 
towy, tabor kolejowy, hutnic­
two i przemysł chemiczny.

21 bm. premier Józef Piń- 
kowski w obecności wicepre­
miera, przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy RM 
Henryka Kisiela przyjął wice­
premiera, przewodniczącego 
Państwowego Komitetu Plano­
wania SRR — Nicolae Con- 
Mantina.

Szczegóły proponowanych założeń
kartkowej sprzedaży mięsa

Z udziałem J. Pińkowskiego
Konferencja prasowa rzecznika rządu

(PAP) W Warszawie odbyła tkowy zapewni równomierne

Z prac Komitetu
Ministrów Obrony 

Układu Warszawskiego
(PAP) W pierwszej połowie 

grudnia br. odbędzie się w Bu 
kareszcie kolejne posiedzenie 
Komitetu Ministrów Obrony 
Państw — Stron Układu War­
szawskiego.

Zjazd delegatów 
Niezależnego

Zrzeszenia Studentów
(PAP) W Uniwersytecie 

Warszawskim zakończył się 
23 bm. ogólnopolski zjazd de­
legatów Niezależnego Zrzesze 
nia Studentów. Organizacja ta
działa obecnie w ponad 80 
czelniach kraju.

Na konferencji prasowej 
informowano dziennikarzy 
przebiegu tego spotkania.
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mawiano na nim działania, 
mające na celu rejestrację 
zrzeszenia. Przedstawiono m. 
in.. dotychczasowy przebieg 
rozmów prowadzonych pomię 
dzy ministrem nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki a 
przedstawicielami Ogólnopol­
skiego Komitetu Założyciel­
skiego NZS nad projektem 
nowego rozporządzenia w 
sprawie organizacji studenc­
kich.

się 24 bm. konferencja praso­
wa rzecznika rządu Józefa Ba 
reckiego z udziałem ministrów 
handlu wewnętrznego i usług 
— Adama Kowalika oraz prze 
mysłu spożywczego i skupu — 
Jana Załęskiego. Poinformowa 
no dziennikarzy o szczegółach 
proponowanych założeń sprze­
daży mięsa i przetworów oraz 
tłuszczu przy zastosowaniu 
tymczasowego systemu kartko 
wego.

Propozycja wprowadzenia 
systemu na okres przejściowy 
wynika z konieczności gospo­
darczych w tym szczególnie 
niedostatecznego wzrostu pro­
dukcji mięsa w ostatnich la­
tach oraz znacznego spadku 
skupu, jaki przewiduje się na 
rok przyszły. Na sprzedaż kar­
tkową może przeznaczyć około 
1 100 000 ton, z ogólnej produk 
cji mięsa, jego przetworów 
oraz drobiu na cele przetwór 
cze i rynek wewnętrzny rzę­
du — 1 861 000 ton. W dosta­
wach tych wliczany jest rów­
nież import 10 000 ton mięsa.

Systemem kartkowym propo 
nuję się objąć wszystkie gru­
py ludności, z wyłączeniem 
osób utrzymujących się z do­
chodów gospodarstwa rolnego, 
które nie sprzedają państwu 
produktów rolnych w wysokoś 
ci co najmniej 15 000 zł rocz­
nie oraz osób otrzymujących ca 
łodzienne wyżywienie w syste 
mie koszarowym. Nie otrzyma­
łyby również kartek osoby za 
trudnione w przemyśle spożyw 
czym, pobierające deputaty 
mięsne, a także zdolne do pra­
cy a uchylające się od jej wy 
konywania. Wszystkie te wy­
łączenia nie dotyczą 'jednak 
dzieci i młodzieży do lat 18, 
przy czym młodzież otrzymują 
ca całodzienne wyżywienie w 
internatach (z ^jątkiem stu 
dentów) nie otrzymałaby kar­
tek.

Wprowadzenie reglamentacji 
wiązać się musi — co podkreś 
lano z pewnością nabycia mię 
sa i jego przetworów według 
ustalonych norm. System kar-

zaopatrzenie wszystkich regio 
nów kraju oraz dostępność każ 
dego posiadacza kartek do tvch 
wyrobów. Jest to zgodne z po­
stulatami społecznymi oraz za 
sadami sprawiedliwego podzia­
łu reglamentowanych towarów.

W rozwiązaniach szczegóło­
wych — poddanych obecnie 
pod społeczną dyskusję punkt 
wyjścia stanowić musi wiel­
kość podaży mięsa, jego prze­
tworów a także i tłuszczy w 
przyszłym roku. Stąd też 
ewentualne korekty do 
zgłoszonych przez rząd pro­
pozycji mogą w prakty­
ce oznaczać jedynie we­
wnętrzne przesunięcia w ra­
mach tej samej puli. Rząd za­
proponował następujące nor­
my: dla osób wykonujących 
pracę fizyczną zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej 
(poza rolnictwem) — 4 kg 
miesięcznie mięsa, wędlin i 
drobiu łącznie oraz 10 kg tłucz 
czy zwierzęcych rocznie (mas­
ło, smalec, słonina). Dla osób 
pracujących pod ziemią w prze 
mysłach wydobywczych odpo­
wiednio — 5 kg miesięcznie i 
10 kg rocznie; dla pozostałych 
pracowników i icH rodzin w 
tym również pracowników 
PGR-ów, osób korzystających 
ze świadczeń społecznych, stu 
dentów, dzieci i młodzieży od 
7 do lat 18 — 3 kg mięsa i prze 
tworów miesięcznie oraz 8 kg’ 
tłuszczy rocznie. Dla wszyst­
kich dzieci do łat 6 odpowied­
nio 2 kg miesięcznie oraz 8 kg 
rocznie, zaś dla osób utrzymu­
jących się z dochodów gospo­
darstwa rolnego, chłoporobot­
ników i ich rodzin, członków 
rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych — 1,5 kg miesięcznie 
oraz 3 kg rocznie.

Pod społeczną dyskusję pod 
dano również problem rodzaju 
kartek. Zdaniem projektodaw 
ców racjonalniejszym rozwią­
zaniem wydaje się być kartka 
wartościowa składająca się z 
odcinków opiewających na o- 
kreśloną kwotę. Przyjmuje się 
przy tym, że średnia cena ki-

lograma mięsa i jego przetwo 
rów wyniosłaby około 55 zł. 
Drugi wariant to kartka war­
tościowa, ale podzielona na 
mięso, drób i wędliny w pro­
porcjach odpowiadających 
obecnej strukturze sprzedaży. 
Przewiduje się przy tym zna­
czne ograniczenie produkowa­
nych obecnie asortymentów, 
zwłaszcza wędlin oraz zdecy­
dowane egzekwowanie właści 
wej jakości mięsa i jego prze­
tworów. i

Sprzedaż na kartki odbywa 
łaby się w rejonach zamieszka 
nia to znaczy na obszarze gmi 
ny, miaista lub dzielnicy. Kart 
ki byłyby imienne i ważne w 
okresie miesiąca lub kwarta­
łu.'Proponuje się utrzymanie 
dotychczasowego systemu ży­
wienia w stołówkach zakłado 
wych, pracowniczych i studenc 
kich. Rozstrzygnięcia wymaga 
sprawa oddawania kartek przy 
korzystaniu z tych form ży­
wienia. Możliwe jest nie po­
bieranie ich, o ile dostawy 
mięsa do zakładów żywienia 
zbiorowego zostałyby utrzyma 
ne na dotychczasowym pozio­
mie. Żywienie w zakładach ga 
stronomii otwartej odbywało­
by się bez pobierania kartek. 
Podobna zasada dotyczyłaby 
osób przebywających w szpi­
talach, żłobkach, sanatoriach i 
przedszkolach.

Przewiduje się także dopu­
szczenie do sprzedaży targowi 
skowej mięsa po cenach wol­
norynkowych przez tych pro­
ducentów. którzy zrealizowali 
umowy kontraktacyjne żywca 
na ooriomie nie niższym niż w 
1979 r.

Sprawa reglamentacji mię­
sa i jego przetworów, która w 
formie propozycji zostaje obec 
nie przedstawiona społeczeń­
stwu wabudzi zapewne w&le 
kontrowersji. Warto przede 
wszystkim podkreślić, iż zało­
żenia przedstawione przez 
rząd mają charakter otwarty. 
Chodzi przede wszystkim o to,

Dokończenie na str. 2

Obrady przedstawicieli
branżowych związków zawodowych

(PAP) W Warszawie odbyło 
się I Ogólnopolskie Spotkanie 
Przedstawicieli Branżowych 
Związków Zawodowych. Ucze­
stniczyło w nim 3 000 związ­
kowców reprezentujących zwią 
zki branżowe, organizacje za­
wodowe z różnych regio­
nów kraju. Celem spotkania 
było określenie roli i zadań 
ruchu branżowego w aktual­
nej sytuacji społeczno-gospo­
darczej kraju.

Centralnym tematem były 
możliwości i konieczność na-

wiązania współpracy pomię­
dzy poszczególnymi związkami 
zawodowymi. Dyskutanci pre^ 
zentowali swoje stanowiska wo 
bec kryzysu politycznego, spo 
łecznego i gospodarczego .ak­
tualnej sytuacji w polskim ru 
chu związkowym, działalności 
CRZZ, NSZZ „Solidarność” 1 
innych nowych związków za­
wodowych. Prezentowano kon 
kretne sprawy, jakie należy 
podjąć w branżowych związ­
kach zawodowych. Na salę ob­
rad przybył premier Józef PiA 
kowski.

Przed Barbórką

Spotkanie ministra górnictwa
z dziennikarzami

INFORMACJA- WŁASNA

Wczoraj, w ^przeddzień zbli­
żającej się Barbórki odby-
ła się 
rencja 
nictwa 
skiego.

w Katowicach konfe- 
prasowa ministra gór- 
Mieczysława Glanow” 

Jej podstawowy temat

Zarejestrowano 
35 związek zawodowy

(PAP) Sąd Woje wodziki w 
Warszawie wydał postanowie­
nie o rejestracji nowego zwią­
zku zawodowego. Jest nim Nie 
zależny Samorządny Związek 
Zawodowy Pracowników Ban 
kowych z siedzibą w Warsza­
wie. Związek ten zarejestro­
wany jako 35 z kolei obejmu­
je zasięgiem działania cały 
kraj.

Minister spraw 
zagranicznych CSRS 
przybędzie do Polski
(PAP) Na zaproszenie mini­

stra spraw zagranicznych PRL, 
Józefa Czyrka w najbliższych 
dniach przybędzie do Polski z 
oficjalną, przyjacielską wizytą 
ministetr spraw zagranicznych 
CSRS, Bohuslav Chnioupek.

Posiedzenie
komisji RWPG
(PAP) 34 bm. rozpoczęły się w 

Warszawie kilkudniowe obrady 
stałej komisji transportowej 
RWPG. Celem posiedzenia jest 
omówienie bieżących problemów 
związanych ze współpracą w dzie 
dżinie transportu między państwa 
mi — członkami Rady. W toku 
obrad rozpatrzy się problemy do 
tyczące koordynacji dalszego roz 
-woju przewozów w krajach człon 
kowsklch RWPG.

stanowiły problemy wiążące 
się ze spełnianiem przez re­
sort zadań produkcyjnych w 
nowej sytuacji powstałej po 
podpisanym w Jastrzębiu po­
rozumieniu ze strajkującymi 
załogami przedsiębiorstw gór­
nictwa. Ujawniające się już 
poprzednio trudności spiętrzo 
ne w okresie burzliwego lata 
spowodowały, iż miast założo­
nych 207 min tdn węgla wy­
dobędzie się go w tym roku 
około 195 min ton. Najważniej 
sze jednak wydają się rozwią 
zania warunkujące jak naj­
mniejszy spadek wydobycia w 
roku przyszłym przy ustalo­
nym 5-dniowym dniu pracy. 
Według informacji ministra, 
za zgodą górniczych załóg 
przyjęto koncepcję, że sobo­
ty będą dniem ustawowo wol 
nym od pracy, lecz wydobycie 
prowadzić będą górnicy na za 
sadzie pełnej dobrowolności.

Nadrobienie spadku wynika 
jącego z nominalnie krótszego 
czasu pracy widzi się w zwię­
kszonej wydajności, co wiąże 
się z zapewnieniem większej 
rytmiki produkcji (części za­
mienne, sprzęt, organizacja 
pracy). Spośród pytań najwię­
cej dotyczyło problemów zao­
patrzenia rynku, m. in. rol­
ników — dostawy w tym ro-

ku zwiększono o 1 milion. 
800 000 \ton. Spowodowało to 
znaczne zmniejszenie eksportu 
węgla. Duże trudności notuje 
się także w pełnym pokryciu 
potrzeb energetyki nie tylko 
pod względem ilości ale i ja­
kości węgla.

Zdaniem ministra rozwiąza­
nie narosłych trudności zale­
żeć będzie przede wszystkim 
od pełnego unormowania się 
sytuacji we wszystkich kopal­
niach, oraz zwiększeniu roli sa 
łóg w ustalaniu rozwiązań or­
ganizacyjnych i ustalaniu pięk­
nu wydobycia.

Wiele pytań wiązało się x 
przyszłością naszego górnic­
twa, koniecznymi przedsięwzię 
ciami modernizacyjnymi, lep­
szym wykorzystywaniem po­
kładów, problemami bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Kon 
ferencja uwydatniła wyjątko­
wość obecnej sytuacji w kra­
jowym górnictwie — jednej x 
najważniejszych dziedzin na­
szej gospodarki. Jak stwierdzo” 
no, zarówno kierownictwo re­
sortu jak i związki zawodowe 
— branżowe i „Solidarność” 
mają pełną tego świadomość. 
I właśnie ona wydaje się aktu­
alnie największym kapitałem, 
który musi być w pełni wyko­
rzystany. (woj)

L. Wałęsa w Wałbrzychu
(PAP) 23 bm. w Wałbrzychu 

przebywał przewodniczący 
Krajowej Komisji Porozumie 
wawczej NSZZ „Solidarność” 
— Lech Wałęsa, który spotkał 
się z mieszkańcami miasta. Po 
dzielił się swymi wrażeniami 
z odbytej wcześniej wizyty w 
kopalni węgla kamiennego 
„Wałbrzych”, którą zwiedził 
w towarzystwie członków Kra 
jowej Komisji Porozumiewaw 
czej oraz MKZ NSZZ „Soli­
darność” woj. wałbrzyskiego. 
Wyraził podziw dla górnicze­
go trudu i ludzi, którzy w 
trudnych warunkach wydoby 
wają cenny rurariec. Zaakcen

tow-ł konieczność zachowania 
przez nowe związki pełnej nie 
zależności oraz rzetelnej pra­
cy w celu zlikwidowania ist­
niejących braków, a także 
jak najszybszego ukonstytuo­
wania się nowych władz zwią 
zk owych.

,Po południu L. Wałęsa spot 
kał się w siedzibie MKZ 
NSZZ „Solidarność” wojewódz 
twa wałbrzyskiego z przewód 
niczącymi komitetów założy­
cielskich nowych związków w 
wałbrzyskich zakładach pracy 
oraz z przedstawicielami „So­
lidarności” z województwa je 
JenjogórRłriego.

Deklaracja rządowa 
kanclerza RFN

(PAP). Kanclerz RFN, Hel­
mut Schmidt złożył w Bundes 
tagu w poniedziałek deklara­
cję rządową, pierwszą od wy­
borów powszechnych w RFN 
(5 października), z których po- 
lownie wyszła zwycięsko koa­

licja SPD/FDP. Tezy deklara­
cji świadczą o tym. iż rząd ko­
alicyjny zamierza kontynuować 
dotychczasowy kurs w polity­
ce zagranicznej, a w polityce 
wewnętrznej, zwłaszcza zaś w 
sospodarce, koncentrować s+e 
na najważniejszych zadaniach, 
ze 'względu na konieczność 
oszczędzania.

Trwają poznańskie
Dni Jakości

Najstarszy gabinet 
w historii USA?

INFORMACJA WŁASNA
Działający od 1974 r. Poznański 

Klub Dobrej Roboty zajmuje się 
propagowaniem zasad „DO-RO” i 
rozpowszechnianiem osiągnięć za­
kładów w tym zakresie. Obecnie 
w Klubie skupionych jest .W przed 
siębiorstw z województwa poznan 
skiego.

Oprócz publikacji, wystaw i na­
rad, jedną z form popularyzowa­
nia dobrej roboty i zasad sterowa 
nia jakością są zainaugurowane 
wczoraj V Poznańskie Dni Jako­
ści. Podczas spotkania w Domu 
Technika referat wygłosił prof.

Mieczysław Przedpełski, przewod­
niczący Komitetu Naukowo-Tech- 
niczn.ego Ekonomiki, Organizacji 
i Zarządzania. Wręczono też od­
znaczenia regionalne i stowarzy- 
sz^hiowe. W sali konferencyjnej 
otwarto wystawę przygotowaną 
przez Swarzędzkie Fabryki Mebli, 
mające największe osiągnięcia w 
zakresie wzrostu jakości pracy i 
produkcji.

Do 6 gnidnia odbędą się liczne 
imprezy w zakładach pracy, a w 
Domu Technika przeprowadzony 
zostanie cykl odczytów i dyskusji.

(bej)

(PAP) Wprawdzie prezydent 
elekt USA Ronald Reagan nie 
ogłosił jeszcze ani jednej nomina 
cji przyszłych członków swojego 
gabinetu, niemniej nazwiska głów 
nych kandydatów są już po­
wszechnie znane i omawiane na 
łdmach prasy amerykańskiej.

Wstępna lista kandydatów przy­
szłego rządu USA zwraca szcze­
gólną uwagę z powodu faktu, że 
przeciętny wiek figurujących na 
niej osób wynosi 63 lata. Zano­
si się więc na tą, że USA będą 
miały „najstarszy” w swojej hi­
storii gabiaet.
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Szanse i zagrożenia
Obecnie każdy dzień niesie 

znaczące dla naszej przy­
szłości takty. Niedawno w gdań 
skiej siedzibie „Solidarności" od 
było się zorganizowane przez nią 
sympozjum z udziałem naukow­
ców i ekspertów na temat 
„Związki zawodowe a polityka 
gospodarcza". W toku obrad wy 
rażono opinię, iż związek powi­
nien zachować wstrzemięźliwość 
w odniesieniu do spraw gospo­
darczych; nie może on — pod­
kreślano — „naganiać" robotni­
ków do pracy, a po to by współ- 
zarządzać, „Solidarność" musiała 
by mieć stosowne kompetencje. 
Ten punkt widzenia spotkał się 
też podczas omawianego sym­
pozjum z repliką: współodpowie- 
działalność za rządzenie — nie, 
lecz za stosunek do pra­
cy — tak.

Nie przesądzając sprawy uczę 
stntctwa nawego ruchu związkom 
wego we współrządzeniu do cza­
su uchwalenia ustawy o związ­
kach zawodowych, czy także usta 
wy o samorządzie robotniczym — 
już teraz za sedno sprawy uznać 
chyba należy kwestię stosunku do 
pracy i współodpowiedzialności 
za nią. Prawda, iż do rządu i ad­
ministracji gospodarczej należy 
takie organizowanie toku roboty, 
ustanowienie takich mechaniz­
mów, które będą zachęcać oraz 
skłaniać ludzi do sumiennego wy 
konywonia obowiązków. Jednak­
że związki zawodowe z „Solidar 
nością" na czele, deklarujące tro 
skę o odnowę moralną społeczeń 
stwa, wyrażające dezaprobatę 
dla ludzi naruszających zasady 
etyki — mogą w tej mierze wie­
le zdziałać swoim autorytetem.

Podczas niedawnej debaty sej 
mowej wicepremier Mieczysław 
Jagielski w końcowych słowach 
przemówienia powiedział, że czas 
dzisiejszy niesie szanse i zagro­
żenia. Wykorzystanie szans za­
leży od tego, czy w dyskusjach 
akcent przesuniemy ku wnioskom 
i propozycjom na.przyszłość i od 
konstruktywnych”poczynań ogółu 
Polaków.

A zagrożenia? Nawet jeśli nie 
chce się przyjmować do wiado­
mości ich istnienia, nie oznacza 
to, że ich nie ma.

WIESŁAW POR7.YCKI

Modernizacja trasy E-8

Saperzy pomogli
w budowie obwodnicy Chełmna
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Zakończyła się zakrojona na 
dużą skalę modernizacja 22-ki 
lometrowego odcinka trasy E-8 
od wsi Gaj Wielki do Pniew 
(Poznańskie). Przedsięwzięcie 
to podjęto, by usprawnić ruch 
na ruchsliwym szlaku między 
narodowyrń. Do niedawna bo­
wiem jezdnia była tam wąska, 
nawierzchnia niezbyt dobra, a 
niektóre łuki były zbyt ostre.

Tym Utrudnieniem w ruchu za­
radziły prace, prowadzone przez 
ekipy z Rejonu Dróg Publicznych

w Szamotułach oraz Rejonu Bu­
dowy Dróg i Mostów w Poznaniu. 
Do ponad 10 m poszerzono jezd­
nię, utwardzając po 1,8 m obu po 
boczy, dotychczas rozmiękłych i 
wyboistych. Zbudowano też 
wzdłuż wspomnianego odcinka za 
toki autobusowe oraz dokonano 
„wyprostowania” ostrych zakrę­
tów — zwłaszcza między Bytyniem 
i Sękowem. s-

Najtrudniejsze w tym przedsię 
wzięciu było zbudowanie obejścia 
wsi Chełmno. Na jego prawie 
200-metrowej długości trzeba było 
usunąć z drogi stąrą nawierzch­
nię z betonu i asfaltu. Okazało 
sie 1o możliwe tylko przy użyciu

silnych ładunków wybuchowych, 
które ostatnio zastosowali sape­
rzy. Tydzień działali oni w rejo 
nie Chełmna, burząc grubą war­
stwę drogowego budulca i usuwa 
jąc jego odłamki z okolicznych 
pól.

Do zakończenia całego zadania 
pozostało jeszcze unowocześnienie 
węzła drogowego w samych Pnie 
wach. Jezdnia trasy E-8 ofrzymu 
je tam spodnią warstwę asfaltu, a 
wierzchnią położy się — jak za­
pewnił zastępca dyrektora sza­
motulskiego RDP, Feliks Doroża 
la — wiosną przyszłego roku, bo 
obecnie nie pozwąla już na to po 
goda. (bop)

Komunikacja miejska Co tydzień w Polskim Radiu

Konsultacje w Poznańskiem

Załogi rozmawiają
o sprawiedliwym dzieleniu miąsa

ujmoMAriA WtA5NA wnych oraz ZPO „Modena”. Dzł-INFORMACJA WŁASNA
Podobnie jak w całym kraju, 

w województwie poznańskim 
rozpoczęły się wczoraj konsul 
tacje z załogami zakładów pra 
cy i organizacjami środowisko 
wymi na temat propozycji rzą 
du dotyczących zasad tym­
czasowego systemu kartkowe­
go na mięso jego przetwory 
oraz tłuszcze zwierzęce. Przed 
stawiciele resortu handlu we­
wnętrznego oraz Urzędu Woje 
wódzkiego spotkają się z repre 
zentantami załóg 30 zakładów 
przemysłowych w Poznaniu. 
Gnieźnie. Wrześni, Obornikach- 
i Swarzędzu.

Wczoraj na temat sprawiedliwe­
go dzielenia mięsa wypowiadali 
się przedstawiciele, załóg Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego, 
Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniw

siaj konsultacje społeczne othędą 
się w HCP. „Wiepofamie”, „Go­
planie”, „Łechii”, „Polmo” I „Ro­
mecie”. Rozmowy trwać będą do
26 listopada, a oprócz 
kładów przemysłowych

załóg 
o z*-

sadach dzielenia mięsa wypowie­
dzą się członkowie Federacji So­
cjalistycznych Związków Młodzieży 
Polskiej, Wojewódzkiej Rady Ko­
biet oraz pracownicy Akademii 
Ekonomicznej. -

Wnioski ze społecznej konsulta­
cji zostaną opracowane przez Wy­
dział Handlu i Usług Urzędu Wo­
jewódzkiego i do 1 grudnia prze 
słane do resortu handlu wewnę­
trznego.

Przy pomnijmy, że na temat sys 
temu kartkowego na mięso czytel 
nicy „Głosu” wypowiadali się w 
czasie trzydniowej sondy telefo­
nicznej. a ich opinie zamieściliś­
my w artykułach pt. „Kwadratu­
ra kartki", (gra)

w zbyt ciasnym 
gorsecie biurokracji
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Przedstawiciele komitetów zało­

życielskich Niezależnego Samorząd 
nego Związku Zawodowego „Soli 
darność” z ewszystkich przedsię- 
biarstw komunikacji miejskiej 
rozpoczęli wczoraj w Poznaniu 
dwudniowy zpazd. Prawie 6 go­
dzin trwała ożywiona dyskusja, 
podczas której wypowiadano się 
o różnych problemach komunika­
cji.

Niemal . wsżyscy dyskutanci 
skrytykowali obecny model zarzą 
dzania tymi przedsiębiorstwami. 
Są one bowiem skrępowane - zbyt 
ciasnym gorsetem — jak mówio-. 
no — biurokracji, skoro, podlega­
ją nie tylko ministerstwu, ale 
także wojewódzkim zjednocze­
niom przedsiębiorstw gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej. Opo 
władano się przeważnie za zlikwi 
dowaniem tej podległości zjedno­
czeniem, a za to za wzmocnieniem 
rangi departamentu komunikacji 
i dróg w Ministerstwie Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska.

Zaproponowano ponadto utwo­
rzenie w Poznaniu krajowej ko­
misji koordynacyjnej pracowni­
ków komunikacji miejskiej przy 
NSZZ „Solidarność”. Wnioskowa 
no również o zrównanie stawek 
płac we wszystkich tych przedsię 
biorstwach. Stosowne uchwały 
zjazdu zapadną dzisiaj/ (bop)

Magazyn
W minioną sobotę w pro­

gramie I o godzinie 18 Polskie 
Radio rozpoczęło nadawanie 
cotygodniowego Magazynu 
Związkowego.

Celem audycji jest towarzy­
szenie przemianom w ruchu 
związkowym: tym, które do­
tyczą samych zakładów pra­
cy, jak i szerzej — całego ży­
cia społecznego i gospodarcze­
go kraju. Dlateg^ autorzy za­
kładają możliwie najściślej­
szą więź tak z organizacjami 
NSZZ ,Solidarność” i innymi 
nowo powstałymi związkami 
zawodowymi, jak też z bran­
żowym ruchem związkowym.

Związkowy
W najbliższych magazynach — 

prócz publicystycznego przeglądu 
związkowych wydarzeń tygodnia 
— wiele miejsca zajmą sprawy 
współistnienia nowych i branżo- 

. wych związków w zakładach, okre 
ślenia zakładowych programów 
działania, organizacji nowych 
związków, wyborów .ochrony 
prKw pracowniczych, podziału pod 
wyżek, tworzenia warunków do 
dobrej pracy... Autorzy liczą na 
pomoc i współdziałanie ze strony 
słuchaczy.

Adres: Magazyn Związko­
wy, Polskie Radio, Redakcja 
Społeczna, skrytka pocztowa 
46, 00-950 Warszawa. (Za
„Trybuną Ludu”).

Komunikat Ministerstwa Przemysłu Spożywczego i Skupu

Od 21 listopada
obowiązują nowe ceny

Z kroniki sądowej

(PAP) W związku z tym, że 
od 21 listopada br. obowiązu­
ją nowe, podwyższone ceny 
skupu zwierząt rzeźnych, dro 
biu i ceny sprzedaży pasz mi­
nister przemysłu spożywczego 
i skppu informuje:

1. nowe cenniki dostarczone 
będą w pierwszym tygodniu 
grudnia;

2. zwierzęta rzeźne i drób 
dostarczane od dnia 21 listo­
pada br. rozliczane będą wg 
dotychczasowych cen,'- a po 
otrzymaniu cenników na pod­
stawie dodatkowych rozliczeń 
dostawcom wypłacana będzie

dopłata wynikająca z podwyż 
szonych cen skupu;

3. sprzedaż pasz producen­
tom, którzy dostarczyli zakon 
traktowane zwierzęta rzeźne 
w okresie od 1 września do 
20 listopada br. a którzy na­
leżnych im pasz nie pobrali 
lub nie pobrali przysługujące 
go im ekwiwalentu pieniężne­
go, będzie rozliczana wg cen 
obowiązujących do 20 listopa­
da br. Zasada ta stosowana 
będzie do terminu wygaśnię­
cia uprawnienia do nabycia 
pasz tj. w okresie 3 miesięcy 
od daty nabycia uprawnienia.

Kolejki po tom wierszy
Czesława Miłosza

(PAP) Ogromne kolejki us­
tawiły się pod księgarniami 
katolickimi, w oczekiwaniu 
na możliwość zakupu tomu 
wierszy Czesława Miłosza 
„Gdzie wschodzi słońce i kę­
dy zapada”. Szansa zdobycia 
tego bestselleru jest jednak mi 
nimalna: jego nakład wynosi 
20 000 egzemplarzy; zaś do 
.księgarń Domu Książki (który 
zamówił... 20 000 egz.) nie tra­
fił ani jeden tomik. Prawdzi­
we oblężenie przeżywa rów- 
nież edytor książki — Wydaw

nictwo „Znak” odbierając set 
ki telefonów i zamówień.

Jak informuje dyrektor 
„Znaku” Jacek Woźniakowski. 
24 bm. wydawnictwu wystąpi­
ło do Centralnego Zarządu 
Wydawnictw z prośbą o przy­
dział papieru na dodruk dal­
szych egzemplarzy wierszy 
Miłosza. Książka liczy zale­
dwie 8 arkuszy; nie wymaga 
więc wielkich ilości papieru. 
Istnieją również techniczne 
możliwości szybkiego „dodru­
ku” w Drukarni Narodowej w 
Krakowie.

Nadużycia w radzie zakładowej 
i kasie zapomogowej „Pometu”
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Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu ogłosił wczoraj wyrok w 
procesie Aliny Ewald i sześ­
ciorga. współoskarżonych o 
kradzież około 700 000 złotyeły

Ustalono, że w latach 1973— 
1979 A. Ewald, będąc skarbnicz 
ką Rady Zakłado-wej ZZ Me­
talowców w Zakładach Meta­
lurgicznych „Pomet” nie od­
prowadzała do kasy składek 
związkowych emerytów i ren 
cistów, fałszowała wnioski o 
wypłacenie zasiłków statuto­
wych i zapomóg bezzwrotnych 
oraz sporządzała wnioski 
o wypłacenie zasiłków 
statutowych i zapomóg 
bezzwrotnych oraz sporządzała 
fikcyjne listy ich wypłat. Tak 
spreparowane dokumenty za­
twierdzał ówczesny przewod­
niczący Rady Zakładowej ZZ 
Metalowców — Ryszard Kos- 
trzewski, a księgowała Czesła­
wa Kowalska. Niektóre z tych 
osób dokonywały przestępstw 
wspólnie z Emilią Bilarzew- 
ską, księgową obsługującą ka­
sę zapomogowo-pożyczkową. 
Sąd stwierdził, że A. Ewald

uczestniczyła w zagarnięciu 
529 000 złotych, Kostrzewski — 
393 000, E. Bilarzewska — 
280 000 i C. Kowalska — 
279 000 złotych.

Sąd skazał R. Kostrzewskiego 
(zam. przy ul. Warszawskiej) na 10 
lat pozbawienia wolności i 100 000 
złotych grzywny, A. Ewald (ul. 
Krańcowa) na 7 lat pozbawienia 
wolności i 100 000 zł grzywny, E. 
Bilarzewska (ul. Małachowskiego) 
na 5 lat pozbawienia wolności i 
100 000 zł grzywny, C. Kowalska 
(Osiedle Zwycięstwa) na 5 lat i 
50 000 zł grzywny. Wobec wszyst­
kich tych oskarżonych orzeczono 
ponadto pozbawienie praw publicz 
nych (na 3 lub 5 lat), konfiskatę 
w całości mienia i podanie wyro­
ku do wiadomości publicznej w 
„Romecie”. Zasądzono również od- 

. szkodowanie — m. in. od A. Ewald, 
R. Kostrzewskiego i C. Kowalskiej 
— 415 000 zł na rzecz Rady Zakła­
dowej ZZ Metalowców, zaś od 
dwojga pierwszych i E. Bilarzew- 
skiej — 244 000 zł na rzecz kasy za 
pomogowo-pożycz.kowej.

Wyrok nie jest prawomocny, (ak)

Jugosławia

Kara śmierci dla zbrodniarza wojennego
(PAP) Jak informuje agen­

cja Tanjug, w Sarajewie za­
kończył się proces przeciwko 
dwom zbrodniarzom wojen- 
nyim, b. ustaszowcom, oskar­
żonym o przestępstwa wojen­

ne przeciwko ludności cywil" 
nej. Jeden z oskarżonych, Ja­
kub Smailovic został skazany 
na karę śmierci, drugi zaś Ib- 
ro Mehovic — na 20 lat po­
zbawienia wolności.

Laureaci „Złotej Wiechy”
w Poznańskiem
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W Urzędzie Wojewódzkim w Po 

znaniu odbyło się wczoraj wręczę 
nie nagród w XVI Ogólnopolskim 
Konkursie „Złota Wiecha”, w któ 
rym brało udział 375 rolników z 
Poznańskiego W grupie budynków 
nowych, 4 równorzędne nagrody 
wojewódzkie otrzymali: Włady­
sław Dach z Wioski w gminie 
Rakoniewice, Paweł Waligóra ze 
Sródki w gminie Kleszczewo, Ka 
zimierz Figlarz z Pęckowa w gmi 
nie Obrzycko i Tadeusz Szczepa­
niak z Włostowa w gminie Środa 
Wlkp. — wszyscy za chlewnie 
ściołowe. W grupie budynków 
zmodernizowanych przyznano je­
dną nagrodę wojewódzką Jerze­
mu Siekaczowi z Brzóstowni w 
gminie Książ Wlkp. za całkowitą 
modernizację zagrody. Wszyscy

laureaci — oprócz nagród pfenięż 
nych — dostali również rzeczowe 
— telewizory przenośne „Junośt” 
ufundowane przez Oddział Woje­
wódzki PZU w Poznaniy. Zosta 
li też zgłoszeni do eliminacji cen 
tralnych konkursu.

Nagrodzono wykonawców no 
wych i zmodernizowanych budyń 
ków: Tadeusza Pajchrowskieęo. 
Kazimierza Niemierę, Mariana Mą 
drowskiego, Jerzego Sobczyńskie- 
go, Romana Kubickiego, Francisz 
ka Balzaka, a także pracowni­
ków terenowych służb budowla­
nych i rolnych: Jerzego Śliwiń­
skiego, Bronisława Ozworniaka, 
Wincentego Blachowiaka. Maria­
na Brombertza, Mieczysława Le­
wandowskiego i Stanisława Wa- 
•w rzynowicza. (emp)

Dokończenie ze str. 1 
a,by skrpmne środki podzielić 
jak najbardziej właściwie, aby 
rzeczywisty interes społeczny 
przeważył nad partykularny­
mi interesami poszczególnych 
grup.

Bez względu na to jakie nor 
my w rezultacie społecznych 
konsultacji zostaną, ustalone 
wiadomo już, że podwyżka 
norm dla jednych, rrtusiałaby 
oznaczać obniżenie przydziału 
dla innych. Jedno wyHaje s'ię 
natomiast pewne; system kart 
kowy umożliwił likwidację da­
leko idących dysproporcji w 
podziale mięsa i jego przetwo­
rów między poszczególnymi 
regionami kraju.

W trakcie konferencji pra­
sowej padal0 wiele pytań. 
Ńajwięcej -wątpliwości budzi­

Szczegóły proponowanych założeń 
kartkowej sprzedaży mięsa

Wyróżnienia młodych 
za ochronę przyrody

ła sprawa przydziałów dla roi 
ników. Chodzi przecież o to, 
aby producent mięsa nie zna­
lazł się w sytuacji, która zmu­
szała by go do gwałtownego 
wzrostu tzw. samozaopatrze- 
nia.

Propozycyjne mają charak­
ter ramowy, stanowią wyjścio 
wy materiał do społecznej dy­
skusji. Miejmy nadzieję, że 
przeważą w niej akcenty o 
charakterze ogólnospołecznym. 
Rzecznik prasowy rządu za­
apelował o szerokie udostęp­
nienie łam prasy dla zgłasza­

nych wniosków i postulatów. 
Nie będzie się ograniczać okre 
su dyskusji. Warto jednak pa­
miętać, że system powinien 
wejść w życie z dniem 1 sty­
cznia 1981 r. Jego obowiązywa 
nie nie oznacza, iż nie będzie 
podlegał korektom w miarę 
rozwoju sytuacji rynkowej i 

z zbierania doświadczeń. Trzeba 
się jednak liczyć z tym, że 
wprowadzone zasady —■ odpo 
wiednio korygowane — będą 
prawdopodobnie obowiązywać 
przez najbliższe dwa — trzy 
lata.
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Szkolne koła Ligi Ochrony Przy­
rody aktywnie uczestniczą w po 
większaniu terenów zielonych, 
sadzą drzewa i krzewy, roztacza 
ją opiekę nad pomnikami przy­
rody, dbają o wygląd skwerów i 
zieleńców, a także współzawodni 
czą w gromadzeniu na zimę kar 
my dla dzikich zwierząt i pta­
ctwa. Za tę pożyteczną działal­
ność Zarząd Wojewódzki LOP w 
PcznaRiu na niedawnym plenum 

wyróżnił liczne szkolne koła i ich 
opiekunów.

Wśród przodujących znajdują 
się m. in. koła przy Szkole Pod 
stawowej nr 4 w Śremie, Zespole 
Szkół Rolniczych w Starym To­
myślu, Liceum Ogólnokształcą­
cym i Szkole Podstawowej nr 2 
w Nowym Tomyślu, Policealnym 
Studium Leśnym w Porażynie 
oraz szkołach podstawowych nr 1 
i 2 w Opalenicy. Za działalność 
na rzecz ochrony i poprawy śro­
dowiska przyrodniczego wyróźnio 
no także społeczną radę kultury 
oraz Koło Gospodyń Wiejskich w 
Borni Kościelnej, (zd)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Więlkopolsce: zachmurzenie 
na ogół duże, okresami opady 
deszczu, zamglenia i mgły.

Temperatura maksymalna od 
plus 11 do plus 13 stopni, mini­
malna od plus 7 do plus 9 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące- temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu i Koninie 
plus 12 stopni, w Lesznie plus 13 
stopni, w Pile plus 10 stopni; ciś

111 ‘

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Co postuluje odradzający się samorząd spółdzielczy

Mleka 
może być więcej

W ramach odnowy życia 
politycznego i gospodar­
czego następuje usamo­

dzielnianie się uprzednio decy 
zjami administracyjnymi zinte 
Skowanych spółdzielczych or­
ganizacji rolniczych. Ź Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Rolniczych wyodrębnia się 
spółdzielczość mleczarska 1 i 
ogrodnicza. Powraca się do 
dawnych wypróbowanych form 
działania, które stwarzały 
większe pole działania dla sa­
morządu wiejskiego.

Powrót do są/nodzielności 
działania odbywa się w okre­
sie regresu jw produkcji rol­
nej, przy ograniczonych mo- 
żliwościach inwestowani^ i 
poparcia finansowego ze stro­
ny państwa. Zdają sobie z tego 

\na ngół sprawę działacze spół 
dzielczy, wysuwając swoje 
propozycje. Tak właśnie było 
na odbytym niedawno nadzwy 
czajny plenarnym posiedzeniu 
delegatów spółdzielczości mle­
czarskiej w województwie po­
znańskim.

Tym bardziej godne to pod­
kreślenia, że producenci mle­
ka w Poznańskiem decydują o 
zaopatrzeniu wielkiej aglome­
racji Poznania. Ostatnio zaś, 
zwłaszcza w tym kwartale, wy 
stępują duże kłopoty z dosta­
wami mleka spożywczego, twa 
rogów, serów twardych i topio 
rtych oraz masła. Co należało­
by — zdaniem producentów — 
zrobić, aby ponownie popłynę 
la rzeka mleka do mleczarń, a 
następnie do sklepów?

Wypowiedzi dyskutantów 
koncentrowały się wokół spra 
wy opłacalności produkcji mle 
ka w gospodarstwach indywi­
dualnych i uspołecznionych. 
Wykazywano przy tym, że od­
bywać “się to musi nie tylko 
drogą automatycznego podno­
szenia cen w skupie. (Co na­
stąpiło w tym miesiącu), lecz 
również przez taką selekcję sta 
da. aby przy obecnych kłopo­
tach paszowych, pozostawić 
krowy najlepsze. Dotyczy to 
głównie gospodarstw usnołecz 

nionych, gdzie utrzymuje aię 
wysokie stany pogłowia bydła 
bez wyraźnych wyników oro- 

^ukcyjnych. Wysuwano także 
postulat, aby w hodowli bydła 
unikać jednostronności. Nasta 
wianie się raz na rasy mięs­
ne, kiedy indziej na mleczne, 
różne eksperymenty nie za­
wsze wychodzi na dobre rolni 
ctwu. A przecież udoskonala­
nie rasy wypróbowanej w na­
szych warunkach (nizinnej 
czarno - białej) o dosyć wyZ 
sokiej wydajności mleka, mo­
głoby uwolnić nas od doku­
czliwych kłopotów z zaopatrzę 
niem.

Drogę do obniżenia kosztów 
w produkcji mleka, a zarazem 
zwiększania ilości widzi się w 
tworzeniu dobrej bazy paszo­
wej, szczególnie na użytkach 
zielodych. Wymaga to jednak 
koniecznych nakładów w za­
gospodarowaniu tych obsza­
rów. Potrzebne są nawozy 
sztuczne, dobre nasiona traw, 
maszyny do pielęgnacji i zbio 
ru traw. Nie może tak dalej 
być, aby rolnik specjalista w 
chowie bydła nie mógł nabyć 
za złotówki ciągnika, chociaż 
po kilkaset ciągników stoi w 
składnicach do sprzedaży za 
dolary. Zatem są one nie wy­
korzystywane przez kilka mie 
sięcy najpilniejszych robót po 
lowych. Taka niegospodarność 
— zdaniem rolników — przy­
czynia się do strat nie tylko w 
produkcji roślinnej, lecz rów­
nież w zwierzęcej.

Żeby wyprodukować pasze 
własne musi być odpowiedni 
areał ziemi w gospodarstwie. 
W Poznańskiem mamy już 
wielu specjalistów, którzy po­
trafią utrzymać na każdym 
hektarze ponad dwie sztuki 
bydła. Prowadzą intensywną 
gospodarkę połową. Nie mogą 
się oni pogodzić i jednostron­
ną polityką władz lokalnych 
w niektórych gminach, gdzie 
arbitralnie przekazuje się zda 
wane na skarb państwa użyt­
ki rolne do gospodarstw uspo 
łecznionych nie mających wa­
runków (ludzi i maszyn) do ich 
za g o s p od ar ow a n ią. P r zy t a cza - 
no przykłady z gmin Nowy 
Tomyśl i Miedzichowo, gdzie 

nie sprzątnięto siana z dużej po 
łaci zalanych w lecie łąk 
PGR-y nie były w stanie tego 
zrobić, ale rolnicy indywidual­
ni mogliby na^et to mniej war 
tościowe siano zebrać, gdyby 
im na to zezwolono. Postulo­
wano. żeby przekazywane gos 
nodarstwa sprzedawać rolni­
kom indywidualnym, ewen­
tualnie przeznaczać na upelno 
rolnienie.

Uproszczenia wymaga także 
procedura umarzania kredy­
tów inwestycyjnych przezna­
czanych na budownictwo in­
wentarskie. Objęte powinny 
tym być również stodoły sta­
nowiące magazyny pasz. Przy 
braku typowych projektów ma’ 
gazynów paszowych wielu spe 
cialistów w chowie bvdła za- 
ad^ntowało w tym celu stare 
stodoły.

W parze z inwestowaniem w 
rolnictwo powinny iść nakła­
dy na przemysł rolno-spożyw­
czy, a więc i mleczarski. Na 
pewno mniej marnowałoby sic 
dobrego surowca, gdyby zlew­
nie miały lepsze warunki 
przyjmowania mleka, a zakła 
dy mleczarskie jego przetwór­
stwa. Szczególnie nabrzmiały 
to problem w Poznańskiem. 
Ponad półmilionowy Poznań 
nie może od lat doczekać wę 
nowego zakładu mleczarskiego, 
choć stary pęka w szwach, pra 
cując na trzy zmiany w fatal­
nych warunkach higienicznych 
i ciasnocie.

Już widać, usamodzielniają­
cy się ponownie samorząd spół 
dzielczy chce mieć większy 
wpływ na sprawy związane z 
zaopatrzeniem w środki do 
produkcji rolnej, plany inwe- 
stycyjnc mleczarstwa, obsługę 
instruktażową i weterynaryj­
ną oraz mechanizacyjną gospo 
darstw specjalizujących się w 
produkcji mleka. Samorządy 
są więc świadome, że ich naj­
ważniejszym zadaniem jest 
współudział w zwiększaniu pro 
dukcji żywności.

MARTA POLCYNOWA

Zakłady Elementów Wyposaże­
nia Budownictwa „Metalplost” w 
Lesznie produkuje? dla fabryk 
domów w całym kraju około 50 
rozmiarów ościeżnic drzwi z me­
talu. Na zdjęciu: przygotowanie 

wyrobów do transportu.
Fot - R Królak

Z Leszna
— na budowy

Zwierciadło dwudziestolecia
W|ie.był to na ogół „lekki 
roi chleb” w Polsce między- 
1 wojennej. Redaktor na­

czelny ludowego tygodnika i 
wielokrotny poseł na Sejm — 
Józef Sanojca pisał o dzienni­
karzach tego okresu następu­
jąco: „Byliśmy wszystkim, od 
naczelnego redaktora do kol­
portera, pisania artykułów i... 
zamiatania w lokalu redakcyj­
nym, palenia w piecu i goto­
wania klajstru”, Ksawery Pru 
szyński na łamach konserwa­
tywnego „Słowa” w roku 1939 
zauważył: „Polska ma dziś 
dwa typy dziennikarzy, infor­
matorów opinii publicznej. Dla 
jednych są rauty, dla drugich 
cięgi’. Te ostatnie lubił rozdzie 
lać szczególnie dziennikarzom 
Józef Piłsudski, który oficjal­
nego referenta rządowego pro 
jektu ustawy prasowej Wacła­
wa Grzybowskiego pouczał: 
„Powie • im pan, że nie ma 
czynnika w życiu naszym, któ 
ry by większe szkody wyrzą­
dził interesom państwowym, 
jak prasa polska. Niech im 
pan powie jeszćze, że mogą 
sobie krzyczeć, ile im się'podo 
ba, bo ja gazet nie czytam”.

Od ponad stu lat były pro­
jekty zachowania w pamięci 
społeczeństwa dorobku pol­
skich dziennikarzy. Już w ro­
ku 1853 wspominał o tym „nie 
tkniętym dotychczas na niwie 
naukowej przedmiocie” histo­
ryk i publicysta Tymoteusz Li 
piński. Dzięki badaczom z 
Pracowni Czasopiśmiennictwa 
Polskiego Instytutu Badań Li­
terackich Polskiej Akademii 
Nauk mamy już opracowane 
dzieje prawie trzech wieków 
orasy polskiej — do roku 1939. 
O tomach I—TI „Prasy pol­
skiej’’ już pisaliśmy — nie­

dawno ukazał się tom III, 
obejmujący lata 1918—1939*). 
W odróżnieniu od tomów po­
przednich (wszystkie pod re­
dakcją Jerzego Łojka), które 
stanowiły zbiorową pracę his­
toryków i badaczy prasy, ten 

Jest dziełem jednego autora —
Andrzeja Paczkowskiego.

Charakterystyczną cechą poi 
skiego dziennikarstwa w okre­
sie międzywojennego dwudzie­
stolecia był szybki rozwój ilo­
ściowy tytułów prasowych, a 
zarazem krótkotrwałość wielu 
wydawnictw. Liczbę tytułów 
dzienników i czasopism wy­
chodzących w naszym kraju w 
latach 1918—1939 ocenia się na 
około 20 000. Było ich więc 
czterokrotnie więcej, aniżeli w 
całych ^poprzednich dziejach 
prasy polskiej. Świadczy to o 
rozmiarze trudności,. jakie 
miał do pokonania autor mc 
nografii.

Były również inne trudno­
ści.. Jak wyznaczyć granice 
między historią prasy a dzie­
jami polityczny ni i, społeczny­
mi i kulturalnymi, wypełnia­
jącymi swą treścią dziennikar 
ską twórczość? W specyficzny 
sposób środowisko dziennikar­
skie było w Polsce międzywo­
jennej związane z działalnoś­
cią polityczną. Tacy ludzie jak 
np. Bogusław Miedziński, Fe­
liks Pert, Marian Seyda, c4y 
Stanisław Stroński, byli żarów 
no dziennikarzami, jak i poli­
tykami zajmując wybitne po­

zycje w obu tych dziennikach.
Ómawiana praca daje syn­

tetyczny — dotychczas najpeł­
niejszy obraz dziennikarstwa i 
nrasy Polski międzywojennego 
dwudzistolecia, układów ’ i 
przeobrażeń w nich zachodzą­

cych, warunki rozwoju i ce­
chy charakterystyczne co­
dziennej prasy politycznej 
oraz ogólnoinformacyjnej, * 
także całego naszego czasopiś­
miennictwa, agencji praso­
wych i radia. Omawia także 
prasę mniejszości narodowych 
i polskich pism wydawanych 
za granicą. Lektura dzieła po­
zwala dostrzec odrębności poi 
skiej prasy oraz wieloletnie 
zmagania z przeciwnościami, 
prowadzone przez tych dzien­
nikarzy, którzy działali ze 
świadomością swego społecz­
nego zadania. W ich twórczo­
ści odbijają się —jak w zwier 
ciadle — stosunki społeczno- 
polityczne dwudziestolecia.

Wzbogacona 146 ilustracja­
mi, wykresami i tabelami oraz 
obszerną bibliografią i indek­
sami, bilansuje dotychczaso­
wą wiedzę o polskiej prasie 
lat 1918—1939. dając pogląd za 
równo na jej osiągnięcia, jak 
i cechy ujemne. Z pewnością 
chciałoby się widzieć w mo­
nografii tego rodzaju zestawie 
nie wszystkich tytułów praso­
wych omawianego okresu, w 
informacją o charakterze po­
litycznym oraz o mijscu i ce«" 
sokresie edycji, ale to już za­
pewne przerastało możliwości 
autora. W każdym razie udos­
tępnia nam ona i popularyzu­
je mało dotychczas zbadaną 
dziedzinę pamięci narodowej.

WOJCIECH STASZEWSKI

♦) Andrzej Paczkowski — „Pras* 
Polska w latach PM-19W. 
tom III „Historii Prasy Pol­
skiej”; Państwowe Wydaw­
nictwo' Naukowe. Warszawa, 
1980, s. 536, zł 160.^PIÓREM®
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Na długo przęd godziną szó 
stą wieczorem zaczęli się 
schodzić mieszkańcy wsi 

Benice w gminie Krotoszyn do 
Domu Strażaka. Miało się od­
być walne zebranie kółka rol­
niczego. Mała salka z trudem 
mieści przybyłych, ale tu przy 
najmniej ciepło. Dużą trudniej 
byłoby ogrzać, a z wcglem •— 
krucho. Rrezes kółka, Józef Ta 
laga, zagaja zebranie.

Głównym punktem jest zapozna­
nie mieszkańców wsi z uchwałą 
Centralnego Związku Kółek Rol­
niczych i projektami nowych sta 
tutów przyszłych gminnych związ 
ków tej organizacji oraz SKR-u. 
Drugi temat — wprowadzony na 
życzenie mieszkańców — dotyczy 
usług SKR, a konkretnie miejsco­
wego ZUM-u czyli Zakładu Usług 
Mechanicznych w czasie tegorocz­
nych żniw.

Pierwszy punkt referuje dy­
rektor SKR, Czesław Walas. 

/ Mówi również o tym, że nie 
stworzono dotychczas warun­
ków do wypełniania podstawo 
wych obowiązków kółek wsku 
tek skąpego dopływu środków 
produkcji rolniczej i obarcza­
nia SKR-ów licznymi obowiąz 
kami poz.astatuto.wymi. Wszy­
stko to nie sprzyjało wzrostowi 
plonów i hodowli, obniżało ran 
gę zawodu rolnika..

Ludzie słuchają w milczeniu, ale 
czuje się ich narastającą niecier­
pliwość. Chcieliby już mówić o 
bolących icłr sprawach. Więc w 
miarę Jak przedłużą się wystąpie­
nie dyrektora SKR. zaczynają mu 
przerywać. Nie wyczerpany głów­
ny punkt zebrania musi ustąpić 
drugiemu, wniesionemu z sali.

Młody, energiczny rolnik. Domi- 
aik Paterek, przedstawia zarzuty 

wohec miejscowego SKR-u, prze­
kazane uprzednio na piśmie, pod­
pisanym przez ponad 30 rolników, 
do Wojewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych w Kaliszu: ludzie po­
nieśli w tym roku duże straty nie 
tylko wskutek złych warunków 
atmosferycznych, ale także z 'po­
wodu zlej pracy SKR-u. ZUM nie 
prowadzi książki zamówień na usłu 
gl, tylko zapisuje zgłoszenia na 
kartkach. Trudno to potem skon­
trolować kto był pierwszy, kto 
ostatni. Dyrektor zmienia kolej­
ność pracy kombajnistów według 
własnego uznania, po kumotersku. 
Ponieważ interwencje nie pomaga 
ją od lat, trzeba hy zdjąć dyrekto­
ra.

— Za dużo tych matactw — 
woła podekscytowany młody 
człowiek. — Potrzebny nam 
związek, ale taki, który by 
chronił rolników przed nieudol 

nością dyrektora. Tracimy czas, 
czekając na kombajny, a one 
sieką osobom uprzywilejowa­
nym poza kolejnością. Ileśmy 
przez to chleba wdeptali w zie 
mię!? A przecież to nie tylko 
nasze dobro, ale społeczne. Do 
piero w październiku kończy­
liśmy żniwa! Nasze zboża jesz 
cze nie były posieczone, a kom 
bajny z Benic pojechały do 
Krotoszyna. Po kumotersku. 
Dopiero jak ludzie krzyk pod­
nieśli, znalazły się do pomocy 
kombajny z Jaraczewa, gdzie 
od dwóch tygodni *było Po Żni­
wach. Były takie pogodne dni, 
że można było skosić i dziesięć 
hektarów, to kombajn jechał 
osiem kilomętrów do pana Cie 
sielskiego. Jakby nie mógł pra 
cować według kolejności. Ży­
to nam porosło, osypało się a 
potem to niepotrzebnie trzeba 
zboże importować.

— Ja też uważam, że usługi 
świadczone są niezgodnie z har 
monogramem — dodaje Stefan 
Kujawiak. — Choć się człowiek 
znajdował na liście, to kom­
bajn nie mógł do nieg0 doje­
chać na czas. Za to prezes Ta 
laga, to miał skombajnowane...

I

— A co, to prezes kółka nię 
ma prawa korzystać z usług, 
jeśli złoży zamówienie? — od­
parowuje zaatakowany. — Naj 
pierw siekli tam, gd^ie było po 
legnięte chociaż terminy były 
późniejsze. Sami wiecie, że tak 
trzeba było.

— Pamiętacie, jak teście mó­
wili, że jeszcze nigdy kółko tak 
nie namawiało do usług, jak 
w tym roku? — zwraca się do 
zebranych zastępca dyrektora 
SKR, Mieczysław Kostka. —

Na wsi 
zebranie
Uważaliście, że nie ma słomy, 
więc kombajnj’ nię będą w ta­
kim stopniu potrzebne. Jak za 
twierdzaliśmy przed żniwami 
listy usług kombajnowych, to 
z Benic było tylko zamówień 
od 24 rolników na 35 hektarów. 
Grochu macie 80 hektarów, a 
zamówień było na 15. Tu jest 
lista zgłoszeń możecie sobie 
sprawdzić.

Sprawdzanie wychodzi jednak na 
niekorzyść SKR-u. Na liście brak 
kilku nazwisk ludzi, którzy ko­
rzystali z usług. Pozostałe nie są 
podane w takiej kolejności, jak 
były pierwotnie. Ludzie pamięta­
ją, kto był za kim, a tu zupełnie 
inaczej. Widocznie pospiesznie 
przepisywano starą listę i niektó 
rych rolników opuszczono. Zehra 
ni uznają to za potwierdzenie ba­
łaganu. Ale w ferworze dyskusji 
mówią i o innych, bolących ich 
sprawach. Na przykład o tym, że 
brakuje herbicydów do zwalcza­
nia chwastów, a znaleźli się ta­
cy, ro nim spekulowali, sprzeda­
jąc za dwu- a nawH trzykrotnie 

wyższą cenę. Ze środki do zwal­
czania stonki były przeterminowa 
ne i działały na szkodnika tak. 
jakby pryskano wodą. Że w rzeź­
ni w Krotoszynie nie ma wagi 
numerycznej. Dopiero, gdy przy wa 
dze jest komisja, wartość tych sa­
mych bekonów wzrasta o 500 złotych 
na sztuce. Że są także oszukiwani 
przy dostawie buraków. Że pali­
wo dla rolnika jest droższe niż 
dla gospodarstw uspołecznionych. 
Że wreszcie litr wody sodowej jest 
droższy od litra mleka, chociaż o 
ile więcej kosztuje jego wyprodu 
kowanie...

Na sali wrze, gdy Kazimierz Mor 
giel porusza starą sprawę cukru 
dla rolników. Dlaczego dziecko 
rolnika, jak skończy D lat ma 
prawo tylko do jednego kilogra­
ma, a jak rolnik przepisze gospo 
darstwo na syna, to sam dostaje 
cukru mniej? Czy są ludzie pierw 
szej i drugiej kategorii? A prze­
cież to dzieci rolników pomagają 
wydrapywać z ziemi buraki...

— Pozwólcie i mnie powie­
dzieć parę słów — usiłuje u- 
spokoić rozgoryczonych rolnL 
ków dyrektor SKR. — Posta­
wiliście mi ciężkie zarzuty, 
muszę więc na nie odpowie­
dzieć. Może was to zadowoli, 
może nie. Mówi się trudno. Ja 
nie muszę być dyrektorem. 
Już za długo nim jestem i 
zszarpałem nerwy. Myśmy we 
żniwa nie próżnował i, tylko sta 
raliśmy się tak pracować, że­
by straty w plonach były jak 
najmniejsze. W waszej wsi by 
liśmy przygotowani na kosze­
nie 320 hektarów, bo mieliśmy 

w tym roku o 3 kombajny wię 
cej. W czerwcu lista zamówień 
była tak krótka, że zastana­
wialiśmy się, czy sprzęt będzie 
wykorzystany. Dopiero jak się 
pogoda zepsuła, zamówienia 
wzrosły do 300 hektarów, a 
później stale ktoś przychodził 
po dodatkową pomoc. W su­
mie kombajnami zebrano w 
Benicach 377 i pół hektara. W 
zeszłym roku na kombajn 
przypadło 174 hektary, w tym 
— 221.

Ludzie milkną, słuchając lekko 
zachrypniętego głosu starszego 
człowieka. Mówi spokojnie, choć 
wyczuwa się jego tłumione>>wzbu­
rzenie:

— Zarzuciliście mi nie uczci 
wość, kumoterstwo, obraziliś­
cie mnie. Ale ja wam wyba­
czam. Chcę was zrozumieć. Cóż 
t© byłby za rolnik, który by 
beztrosko patrzył jak trud je­
go pracy się marnuje? A w 
tym roku prace spiętrzyły się; 
groch przyszedł ze żniwami. 
Trzeba się było spieszyć z gro 
che-m, żeby można było przy­
gotować glebę pod rzepak. 
Boście go zakontraktowali i 
musicie się z tego wywiązać. 
Sprawdzaliśmy w GS-ie list^ 
kto ma rzepak kontraktowany 
i uzgodniliśmy z naczelnikiem, 
żeby przede wszystkim umo­
żliwić jego posianie. A jak to 
było z tym kumoterstwerri? 
Powiedzcie — no, Kordus — 
zwraca się do kierownika 
ZUM-u ।— ile razy kazałem 
siec poza kolejnością? No wła 
śnie — dwa. Raz u Czajkowej, 
która ma niewidomego męża 
i czworo małych dzieci i dru­
gi raz u Ciesielskiego. Wyście, 
Paterek, już mieli żyto sprząt­
nięte, a u nięgo jeszcze groch 
stał na polu. Nie wiem zaś, 
czy świadczy to o mojej nie- 
udo.lności, że po, 8 akumulato­
rów albo po opon muszę sam 
jeździć do Kalisza, prosić, bo 
żadne pismo tego nie załatwi. 
J może jeszcze to wam po­

wiem, że mimo tak skrytyko 
wanej przez, was pracy. SKR 
w Krotoszynie zajął w tym ro 
ku pierwsze miejsce we ‘współ 
zawodnictwie' wojewódzkim a 
nasz kombajnista, Mirosław 
Poczta, został zakwalifikowa­
ny do współzawodnictwa kra­
jowego.

Spoglądam na zabranych. Led­
wie ich widać w kłębach papierń 
sowego dymu. Wielki halon z pr« 
tensjami, w który rolnicy Benic, 
dmuchali od wielu dni, żeby nj 
zebranie był jak największy, za­
czął się teraz kurczyć jak po prze 
kłuciu szpilką. Jeszcze ten i ów 
nie chce dać za wygraną. Kwe­
stionuje -rzetelność przedstawio­
nej listy zamówień. Myślę, że głó­
wnie przez ambicję, żeby preten­
sje pod adresem kółka nie okaza­
ły się całkiem bezpodstawne.

— Macie prawo domagać się, 
aby was nie krzywdzono — 
mówi na zakończenie naczel­
nik miasta i gminy Krotoszyn, 
Henryk Magaj — ale część 
dyskusji przekraczała ramy 
kultury i rozsądku. Benice są 
ostatnią z 27 wsi w. naszej 
gminie, gdzie odbyło się zebra 
nie. Wszędzie ludzie zgłaszali 
krytyczne uwagi, ale dzisiej­
szy finał był najburzliwszy. W 
tym roku nie ludzie zmienia­
li harmonogramy, lecz pogo­
da. A w takiej sytuacji nie ma 
mądrych, natomiast wszyscy 
są pokrzywdzeni. Innymi wa­
szymi uwagami się zajmiemy. 
A jeśli chodzi o cukier, to na 
razie nie ma z czego dołożyć. 
Pół miliona ton planuje się 
importować, ale i to chyba 
nie starczy. Może nawet trze- ' 
ba będzie trochę zmniejszyć 
przydziały. Ale tak, żeby wszy 
scy mieli pq równo.

Dochodzi godzina jedenasta 
w nocy, kiedy ludzie opuszczą 
ją Dom Strażaka w Benicach. 

Są zmęczeni., chyba trochę roz 
czarowani. Tak późno nie cho­
dzi się na wsi st>ać.

ZOFIA DOSNKE
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Pomyślny rozwój kontaktów 
gospodarczych Polski z Francją

(PAP) 21 bm. w Paryżu od­
było się okresowe spotkanie 
współprzewodniczących Mię­
dzyrządowej Polsko-Francus­
kiej Komisji Współpracy Gos 
podarczej. Ze strony polskiej 
uczestniczył w nim wicepre­
mier Mieczysław Jagielski.

W czasie spotkania wspól- 
przewodniczących Międzyrzą­
dowej Polsko-Francuskiej Ko­
misji do spraw Współpracy 
Gospodarczej uwagę skoncen­
trowano — z naszej strony — 
na najlepszym wykorzystaniu 
tej współpracy dla zwiększe­
nia produkcji artykułów ryn­
kowych dla modernizacji prio 
rytetowych obecnie gałęzi gos 
podarki, dla wzrostu naszego 
eksportu.

Wzajemne obroty obu kra­
jów rosną i to szybciej, niż z 
innymi krajami tzw. drugie­
go obszaru. Za 10 miesięcy br. 
wartość naszego eksportu do 
Francji wyniosła 1.300 min zł 
dewizowych, importu — 1.865 
min zł dew. W i mporcie . z 
Francji, który wzrósł o 19 pro 
cent obecnie podstawową ro­
lę odgrywają — zboże, mięso, 
masło oraz produkty i półpro 
duktydla przemysłu, zwłasz­
cza chemicznego, rury specjał 
nych rodzajów, stale szlachet­
ne, przędze i włókna synte­
tyczne. Tego rodzaju artykuły 
stanowią dziś 3/4 naszego im­
portu.

Wzrost polskiego eksportu 
jest nieco mniejszy, bo wyra­

Konfrontacje filmów 
nieprofesjonalnych w Koninie 

(luf. własna). 23 bm. w Ko­
ninie zakończyły się II Ogól 
nopolskie Konfrontacje Fil­
mów Nieprofesjonalnych połą 
czone z pokazem prac dyplo­
mowych studentów Łódzkiej 
PWSTFiT i filmów zagranicz 
nych. Wśród konkursowych 
za najlepsze, wyróżnione 
Grand Prix uznano prace Ma 
cieja Dejczera z AKF Gdańsk: 
„Codziennie”, „Na brzegu” i 
„Rozmowa polna”, Dwie pierw 
sze nagrody otrzymali: Marek

Nie wszystkie dokumenty 
mogą być powielane przez „Solidarność11

(PAP). Jak informuje rzecz 
nik prasowy MSW — 20 bm. w 
powielarni NSZZ „Solidarność” 
Region Mazowsze w Warsza­
wie przy ul. Szpitalnej — na 
polecenie Prokuratora Woje­
wódzkiego w Warszawie — 
pr z epro wa d zono pr ze sz uk an ie, 
w wyniku którego ujawniono 
ftkt bezprawnego powielania 
tajnych dokumentów, należą­

M. Thatcher zakończyła pobyt w Rzymie
(^AP) Premier. W. Brytanii, z prezydentem Włoch, Sandro 

Margaret Thatcher zakończyła Pertinim. Pani Thatcher zosta 
w poniedziałek rano wizytę w' ła też przyjęta na 45-minuto- 
Rzymie i odleciała do kraju, wej audiencji prywatnej przez 
Tego dnia spotkała się jeszcze papieża Jana Pawła II.

Włochy

Rośnie liczba ofiar 
niedzielnego 

trzęsienia ziemi
(PAP) W miarę postępowania 

prac ekip ratowniczych, działa­
jących w miejscowościach, które 
zostały dotknięte w niedzielę wie 
caorem trzęsieniem ziemi, wydłu 
ża się lista śmiertelnych ofiar te­
go kataklizmu. Według oficjal­
nych danych z poniedziałku w 
południe 502 osoby poniosły 
śmierć, a przeszło 800 jest ran­
nych. Nie są to dane ostateczne. 
Ekipy ratownicze przeszukują na­
dal ruiny zburzonych budynków.

Najdotkliwiej ucierpiały w wy­
niku trzęsienia ziemi miejscowo­
ści położone na obszarze, którego 
granicę wyznaczają linie między 
Neapolem, Avellino, Potenzą i Sa 
lemo. 

ża się wskaźnikiem 10 pro­
cent. Mimo znanych trudno­
ści, polskie przedsiębiorstwa 
realizują wszystkie swoje zo­
bowiązania kontraktowe w za­
kresie dostaw podstawowych 
surowców paliwowych i in­
nych. Opinia Polski jako so­
lidnego dostawcy i płatnika 
nie została podważona. W sta 
raniach o wzrost obrotów, 
polskie firmy kładą nacisk na 
zwiększenie w eksporcie udzia 
łu towarów przetworzonych: 
obrabiarek, wyposażenia okrę 
towego, sprzętu elektromecha 
ńicznego, informatycznego.

Obie strony podpisały nowe 
porozumienia gospodarcze, wy 
tyczające ramy długoletniej 
współpracy. W ich realizacji 
polskiemu partnerowi chodzi 
zwłaszcza o rynek, o zakupy 
surowców z myślą o rytmicz­
nym funkcjonowaniu przemy­
słu, o rozwój przemysłu che­
micznego dla rolnictwa i o sa 
mo rolnictwo.

Jak wynika z porozumień, 
obie strony dążą do zacieśnie­
nia współpracy małych i śred 
nich przedsiębiorstw, a także 
współpracy na rynkach trze­
cich, by tą drogą zwiększyć 
obroty handlu zagranicznego. 
Przedmiotem rozmów były 
także sprawy finansowe. Usta 
lano wszystkie niezbędne 
przedsięwzięcia, które stymu­
lowałyby dalszą wymianę mię­
dzy obu krajami.

Polscy rozmówcy podkreś­

Szymański i Włodzimierz Do­
brzyński z Poznania oraz Le­
szek Boguszewski z Warsza­
wy; dwie drugie: Piotr Maj- 
drowicz z Poznania i Henryk 
U>Q)ańczyk z Bielska Białej. 
Nagrody trzeciego stopnia 
przyznano: Ryszardowi Olbro 
towi z Krakowa i Jerzemu To 
ma łowi z Rzeszowa. Cieka­
wej imprezie, towarzyszyło, 
niestety, minimalne zaintere­
sowanie publiczności, (woj) 

cych do instytucji państwowej. 
Dokumenty te zakwestionowa­
no.

Jak wynika z oświadczenia 
obecnego przy przeszukaniu 
przewodniczącego MKZ „So­
lidarność” — Region Mazow­
sze. Zbigniewa Bujaka pocho­
dzenie- znalezionych i zakwe­
stionowanych dokumentów nie 
było mu znane.

Tajemnicze linie na pustyni Nasca

Węgierski kartograf próbuje 
obalić teorię E. von Denikena

< (PAP) Węgierski kartograf, 
Zoltan Zelko odkrył, jak "się 
wydaje, rąbka tajemnicy nur­
tującej od przeszło 50 lat 
archeologów i astronomów. Po 
żmudnych dociekaniach wystą 
pił on z teorią, zgodnie z któ­
rą gigantyczny system linii na 
pustyni Nasca, jednym z pła­
skowyżów w Andach, to nic 
innego, jak w skali 1:16 mapa 
geodezyjna sporządzona przed 
półtora tysiącem lat i przed­
stawiająca sieć istniejących on­
giś osad w okolicach jeziora 
— Titicaca. Teoria Zoltana 
Zelko obalałaby więc znaną hi 
potezę Ericha von Denikena, 

lali, że nie tylko w Pałacu Eli 
zejskim, ale wszędzie we Frań 
cji, spotykali się z sympatią i 
zrozumieniem dla działań iwy 
siłków podejmowanych obec­
nie przez władze, dla dróg i 
sposobów rozwiązywania pro­
blemów naszego kraju. Strona 
francuska dawała wyraz prze 
konaniu, że Polska ma w rę­
ku wielkie atuty: potencjał w 
bogactwach naturalnych i w 
społeczeństwie, które pozwala 
ją jej na pokonanie bieżących 
trudności ekonomicznych i dal 
szy rozwój gospodarki.

Wicepremier M. Jagielski ak 
centowa! w rozmowach te atu 
ty: zasobność kraju w kilka 
kluczowych surowców, zbudo 
wany już i zmodernizowany 
przemysł, co najmniej połowa 
dostaw surowcowo-materiało- 
wych dla gospodarki na pod­
stawie stabilnych, długotermi­
nowych umów z krajami so­
cjalistycznymi. To %może być 
przesłanka do realnego opty­
mizmu. Fakt, że Francja — 
mimo trudności jakie przeży­
wa nasz kraj — zawiera z poi 
skina partnerem długotermino 
we umowy (zawarto wielolet­
nią umowę na lata 1981—1990) 
może świadczyć, że w Paryżu 
podzielają nasze nadzieje zwią 
zane z przyszłością.

Rozpoczęła się rekrutacja kandydatów 
do uczelni wojskowych

(PAP) Rozpoczęła się rekru­
tacja kandydatów do 14 uczel 
ni wojskowych w tym dof*Woj 
skowej Akademii Technicznej, 
Wojskowej Akademii Medy­
cznej, Wyższej Szkoły Mary­
narki Wojennej oraz wyższych 
szkół oficerskich.

Jak informuje komunikat 
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej studia w tych uczelniach 
trwają: w WAT — 5 lat, w 
WAM na kierunku lekarskim 
— 6 lat, stomatologicznym i 
farmaceutycznym — 5 lat, w 
WSMW — 4,5 roku, w wyż­
szych szkołach oficerskich — 
4 lata./Absolwenci akademii 
wojskowych i wyższych szkół 
oficerskich promowani są do 
stopnia podporucznika Wojska 
Polskiego oraz otrzymują dy­
plom ukończenia studiów i ty 
tuł: magistra inżyniera, leka­
rza, stomatologa, magistra far 
macji lub inżyniera dowódcy 
odpowiedniej specjalności woj 
skowej.

W ośmiu uczelniach wojsko­
wych prowadzi się studia o 
kierunku wojskowo-politycz­
nym. Absolwenci Tego kierun­
ku studiów otrzymują dyplom 
ukończenia studiów w zakre­
sie nauk społeczno-politycz­
nych.

Kandydaci do uczelni woj­
skowych spełniać muszą <*na- 
stępujące warunki: posiadać 
obywatelstwo polskie, odpo­
wiednie wartości moralne i 
polityczne, zdolność do służby 

która narobiła tyle szumu w 
świecie. Jak wiadomo, von De 
niken dopatrywał się w tych 
liniach „ręki” nieznanych przy 
byszów z Kosmosu.

Zoltan Zelko powrócił nie­
dawno z Peru, gdzie przez mie 
siąc badał linie na pustyni Na 
sca. Przebywał on tam wraz z 
ekipą telewizji budapeszteń­
skiej, która razem z peruwiań 
ską tv realizuje film o tajem­
nicy pustyni Nasca. Jak obec­
nie oświadczył, ekipa natrafi­
ła wokół jeziora Titicaca na 30 
punktów rozpoznawczych, fató 
re potwierdziły słuszność teo­
rii o istnieniu mapy. Twórcy

ChRŁ

Przesłuchania 
w procesie 

„bandy czworga11
(PAP) Na, salę sądową,' w 

której toczy się proces prze­
ciw 10 głównym uczestnikom 
tzw. „kontrrewolucyjnych klik 
Lin Piao i Ciang Ciąg”, dopro 
warzeni zostali w poniedziałek 
dwaj oskarżeni, zaliczani do 
„bandy czworga”. Były wice­
przewodniczący KC KPCh, 
Wang Hung-wen i były czło­
nek Biura Politycznego. ’ Jao 
Wen-juan oskarżeni są podob­
nie jak ich wspólnicy, wdowa 
po Mao, pani Ciang Cing i by­
ły członek stałego komitetu 
Biura Politycznego KC KPCh, 
Czang Czun-ciao, o t«, że z 
ich inicjatywy zostały popeł­
nione liczne zbrodnie w okre 
sie rewolucji kulturalnej. Jed 
nak w poniedziałek przesłu­
chiwano Wang Hung-wena i 
Jao Wen-juana tylko na oko­
liczność: chodziło o ich rolę w 
fabrykowaniu oszczerstw prze 
ciw byłemu premierowi Czou 
En-lajowi i wicepremierowi 
Teng Siao-pingowi. Według 
aktu oskarżenia, chcieli oni 
uniemożliwić, by jesienią 1974 
roku Teng Siao-ping miano­
wany został pierwszym wice­
premierem. „Spiskowali więc” 
i w rezultacie Wang Hung- 
wen udał się do Mao Tse-tun- 
ga który przebywał wówczas 
w Czangsza, stolicy prow»cjb 
Hunan i oskarżył przed nim 
fałszywie Czou En-laja, Teng 
Siao-pihga i innych przywód­
ców o uprawianie działalności 
zmierzającej do przejęcia wła­
dzy.

wojskowej w charakterze kan 
dydata na żołnierza zawodo­
wego stwierdzone orzeczeniem 
właściwej wojskowej komisji 
lekarskiej, być stanu wolne­
go, mieć do 24 lat (z wyjąt­
kiem WAM, do której obowią 
zuje wiek do 22 lat.).

Dodatkowym warunkiem 
przyjęcia do Wyższej Szkoły 
Marynarki Wojennej i Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Lotni­
czej jest posiadanie przez kan 
dydatów odpowiedniej zdolno 
ści fizycznej, stwierdzonej 
przez specjalistyczną wojsko­
wą komisję lekarską, morską 
lub lotniczą^

Kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie do uczelni wojsko­
wej składają podania do ko­
mendantów wybranych uczel­
ni za pośrednictwem właści­
wej dla miejsca zamieszkania 
Wojskowej jŚomendy Uzupeł­
nień, zaś kandydaci z wojska 
drogą służbową.

Termin składania podań, 
których formularze można u- 
zyskać w WKU wraz z innymi 
odpowiednimi dokumentami 
upływa: do WSMW — 5.05., 
WAT i WAM — 20.05., WOSL 
— 11.05.„a do pozostałych wyż 
szych szkół oficerskich 20.05. 
1981 r. Kandydatów obowiązu 
je konkursowy egzamin z za­
kresu szkoły średniej.

Bliższych informacji zainte­
resowanym udzielają: wojsko 
we komendy uzupełnień,'■do­
wództwa jednostek oraz ko­
mendy szkół wojskowych.

mapy po nakreśleniu linii obło 
żyli teren ten z dwóch stron 
wielkimi kamieniami. Z lotu 
ptaka kamienie tworzą połączo 
ne ze śobą linie. Mapa umoż 
liwiała wodzom ówczesnego 
imperium dobrą orientację w 
systemie osad ukrytych w gór 

’. skich kotlinach, pomagała w 
kierowaniu krajem i prowadź? 
niu działań wojennych. Wyjaś 
nie, w jaki sposób Dosługiwa­
no. się tą olbrzymią mapą — 
powiada Zelko — wymaga dal 
szych badań.

W Peru teoria węgierskiego 
kartografa spotkała się z wiel 
kim zainteresowaniem. W gazę 
tach ukazały się entuzjastycz 
ne artykuły o odkryciu doko­
nanym przez „węgierskiego Ko 
lumba”, który nawiasem mó­
wiąc, dokonał go za biurkiem 
z linijką w ręku. Wyprawa 
do Peru, jak mówi, potwierdzi 
ła to odkrycie z fantastyczną 
wprost dokładnością.

Gdzie odbędzie się męcz z Maltę?
(PAP) 7 grudnia polscy piłkarze 

meczem z Maltą mają zainauguro­
wać rozgrywki eliminacyjne mi­
strzostw świata w grupie VII Ry­
wal znany od dawna, termin •— 
również, natomiast nadal otwarta 
jest sprawa, gdzie odbędzie się 
mecz. Według ustaleń, spotkanie 
to ma zostać rozegrane w la Va- 
letta. Tam też udał się na dwa 
dnii trener naszej reprezentacji — 
Ryszard Kulesza, aby zapoznać się 
z warunkami, w Jakich przyjdzie 
grać naszym piłkarzom

Sprawa rozgrywania meczów 
międzypaństwowych na Malcie od 
lat wywoływała kontrowersje. Cho­
dziło o to, że na wyspie tej mecze 
odbywały się na obiektach odbie­
gających od wymaganego standar­
du. Płyty boisk nie były pokryte 
trawą, lecz była to nawierzchnia 
żużlowa, kamienista, cc narażało 
zawodników, nie przyzwyczajo­
nych dos-gry w takich Warunkach, 
na niebezpieczeństwo kontuzji. 
FIFA decydując, że mecz Malta — 
Polska ma odbyć się w la Valetta, 
zastrzegła, aby rozegrany został 
na boisku trawiastym.

„Podczas pobytu w la Valetta 
zapoznałem się z trzema stadio­

W. Fibak wygrał turniej w Dubaj
(PAP). Zwycięstwem Woj­

ciecha Fibaika zakończył się 
turniej 16 tenisistów w Du­
baj. Polak w finale pokonał 
po 2 godz. i 18 min. grze Ilie 
Nastase 3:6, 7:6, 6:4. Było to 
bardzo emocjonujące spotka­
nie, w którym Fibak wykazał 
wielką odporność psychiczną. 
Nastase po pierwszym wygra­
nym secie 6:3, w drugim' pro 
wadził 6:5 iw 12 gemie ser­
wował. Polski tenisista prze­
łamał jednak serwis Rumuna 
i doprowadził do tie-breaku,

R. Urbaniak piąta w Pucharze „lnterwizji“
(PAP) W Sofj zakończyły się 

XIII zawody w gimnastyce 
artystycznej o Puchar „Inter- 
wizji”. Wśród seniorek zwy­
ciężyła Bułgarka, mistrzyni 
Europy Iliana Rajewa, któ­
ra po czterech ćwiczeniach 
zgromadziła 39,50 pkt. Drugie 
miejsce zajęła Elena Tomas 
(ZSRR) — 38,85 pkt., a trzecie 
— Daniela Bosnańska (CSRS) 
— 38,25 pkt. Polka Renata Ur­
banik zajęła 5 miejsce — 37,40 
pkt., i została wyprzedzona 
jeszcze przez Georgy Kovacs 
(Węgry) — 37,85 pkt. Dalsze 
mipjsca zajęły:

Turniej młodych 
szermierzy

Kolejną imprezą szermierczą w 
naszym okręgu były mistrzostwa 
juniorów młodszych (roczniki spar 
takiadowe — 1964). Z wyjątkiem 
zmagań szablistów, w których 
zdecydowanie dominowali zawod­
nicy Zagłębia Konin, w pozosta­
łych broniach czołowe lokaty za 
jęli reprezentanci Warty • Poznań 
i Warty Śrem.

We florecie dziewcząt najlep­
sza okazała się D. Smaczyńska 
(Warta P.), która wyprzedziła A. 
Konieczną (Warta S.) i swą ko­
leżankę klubową D. Marcinkow­
ską. We florecie chłopców zwy­
ciężył D, Siadak przed J. Zabroc 
kim (obaj Warta P.) i D. Teodor- 
ezakiem (Warta S.). W szabli ko 
lejność była następująca: 1. H. 
Wegner, 2. L. Turajski, 3. D. Za- 
chorski (wszyscy Zagłębie).' W 
szpadzie zaś triumfował D. Sia­
dak (Warta P.), drugi był D. Teo 
dojczyk, a trzeci H. Tyrakowski 
(obaj Warta S.). (wił) 

Obradowali działacze olimpijscy
(PAP) W Londynie odbyła 

się trzydniowa konferencja 
działaczy 31 europejskich, na­
rodowych komitetów olimpij­
skich. Omawiane były aktual­
ne problemy międzynarodowe­
go ruchu olimpijskiego, rozpa­
trywano projekty reform. Zgło 
szony został m. •jn. wniosek 
Grecji w sprawie wydzielenia 
sportów zespołowych z pro­
gramu igrzysk olimpijskich.

Delegacja Norwegii wystąpi­
ła z propozycją powołania 
specjalnej komisji, która zaj­
mowałaby się organizacją 
igrzysk olimpijskich. Komisja 
miałaby decydujący głos w 
sprawie przyznania.organizacji 
olimpiad. Działacze norwescy 
proponują, aby przed podję­

ciem decyzji komisja odwie­
dziła miasto, które zamierza 
zorganizować olimpiadę, zapo­
znając się z obiektami sporto­
wymi, wioską olimpijską oraz 
możliwościami organizacyjny- 
nymi. Jak wiadomp o igrzyska 
1988 roku ubiegają się Nagoya 
(Japonia) i Melbourne (Austra­
lia).

Zabierając głos podczas ot­
warcia konferencji, przewod­
niczący Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskiego, Juan 
Antonio Samaranch stwierdził, 
iż igrzyska olimpijskie 1980 r’ 
w Moskwie zakończyły się suk 
cesem sportowym i organiza­
cyjnym, i przyczyniły się do 
umocnienia międzynarodowe­
go ruchu olimpijskiego

nami — •stwierdził w rozmowie i 
dziennikarzem PAP trener' Ry­
szard Kulesza. W stolicy Malty 
dobiega końca budowa stadionu 
.,Taqali” o niezłej nawierzchni, na 
30 000 widzów, ale ma być on cd- 
dany do użytku w połowie grud­
nia. Inny stadion — Marsa SC — 
pokryty" trawą, może pomieścić 
12 000 widzów, a ponadto jest Jesz­
cze stary stadion centralny. Tym 
właśnie obiektem dysponuje Zwią 
zek Piłkarski Malty (MFA), nale­
żący do FIFA, jednak jego podło­
że jest kamieniste, pod powierzich 
nią czuje się skałę, a podczas desz­
czu płyta może być śliska.

Nie możemy jednak zgodzić się, 
by grać na tym boisku. Nie moż­
na również rozegrać spotkania na 
stadionie klubu „Marsa”, ponie­
waż obiektem tym dysponuje ist­
niejąca na Malcie druga federacja 
piłkarska, która nie należy do 
FIFA. Jak dotąd obie te federa­
cję nie doszły do porozumienia 
między sobą, i nie wiadomo jesz­
cze na jakim stadionie ma odbyć 
się mecz. Poinformowałem o tym 
PZPN i chyba znów trzeba bę­
dzie się zwrócić o interwencję de 
FTF^.

który wygrał 7:1. Wcześniej 
jednak dobrą passę miał Na­
stase, który przegrywając 2:5, 
potrafił rozstrzygnąć na swo­
ją korzyść cztery gemy z rzę­
du. W decydującym, trzecim 
secie Fibak objął prowadze­
nie 2:0. Rumun wyrównał, a 
następnie Fibak objął prowa­
dzenie 4:3. Końcówka meczu 
należała jednak do polskiego 
tenisisty.

W meczu o trzecie miejsce 
Guillermo Vilas pokonał Vie- 
tora Amayę 2:6, 6:2, 6:4.

6. Dorina Kordos (Rumunia) 
— 37,15 pkt., 7. Bianca Dietrich 
(NRD) — 37,05 pkt.

Wśród juniorek zwyciężyła 
Nadia Kolojanowa (Bułgaria) 
— 29, 10 pkt. przed Świetlaną 
Kudinową (ZSRR) — 28,60 
pkt., Timeą Englender (Węgry) 
— 27,90 pkt. oraz Polką Te­
resą Folgą — 27,85 pkt.

Dalsze lokaty zajęły:
5. Simona Iliescu (Rumunia) 

— 27,75 pkt., 6. Kerstin Un- 
ger (NRD) — 27,55 pkt., 7. Da­
niela Zachorovska (CSRS) — 
27,30 pkt.

Poznaniacy 
w kolarskiej kadrze
Polski Związek Kolarski 

ogłosił skład kadry narodowej 
na 1981 rok we wszystkich ka­
tegoriach wiekowych. W gronie 
20 seniorów znalazł się H. 
Skowronek ze Stomila, a tak­
że wychowanek tego klubu, 
broniący okresowo barw Flo­
ty Gdynia — A. Spławski. Do 
kadry młodzieżowej z pozna­
niaków zakwalifikowany zo­
stał P. Sobkowiak z Lecha i 
wychowanek kolejowego klu­
bu. odbywający obecnie służ­
bę wojskową we Flocie — Z. 
Mowlik. Wśród 16 najlepszych 
juniorów znajduje się R. Ta- 
ciak ze Stomila Kórnik. Za­
wodnik ten objęty jest rów­
nież przygotowaniami do mi­
strzostwa świata juniorów.

(wł)
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MIESZKAŃCY OBORNIK i OKOLIC 

ZAKŁAD nr 35 
SPÓŁDZIELNI PRACY „JUWELIA” 

w Obornikach 
przy ul. Obr. Stalingradu

POLECA WYKONANIE

USŁUG ZŁOTNICZYCH 
w terminie miesięcznym.

Zakład oferuje:

bogate wzory wyrobów złotniczych 
oraz zabezpiecza do wybranych usług 
szeroki asortyment kamieni w tym 
naturalne szafiry, rubiny, szmaragdy, 

Zakład czynny:

od godziny 8 — 16. 3326-KI

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dni;
21 listopada 1980 roku zakończyła swoje pra­

cowite życie, przeżywszy 74 lata, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka 
siostra, teściowa, babunia, prababcia, bratową 
i ciocia, śp.

LEOKADIA ŁĄCZKOWSKA
z Wybrańskich

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15.10 
w Poznaniu na cmentarzu junikowskim.

' W smutku pogrążona

Ryżyn, Międzychód, Poznań.

Dma 22 listopada. 1980 roku zmarła 
Sakramentami św„ moja najdroższa 
dyny przyjaciel, • przeżywszy lat S9,

opatrzona 
mama, je- 
śp.

KLARA REDDIG
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godzinie 10.38 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone 
córka i rodzina

Os. Lecha 129 m. 21. 4541 g

W dniu 23 listopada 1980 roku zasnęła w Bo­
gu, przeżywszy lat 71, nasza ukochana ma- 
, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA SOBIESIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dopiewo. 4543g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 listopada 1980 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza żona, 
matka, teściowa, babunia, bratowa i ciocia

ŁUCJA LEMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm, n go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul, Rutkowskiego 45b m. <4.

tDnia 20 listopada 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 80 lat, śp.

KAZIMIERZ JANICKI
emerytowany kierownik Szkoły Podstawowej 
w Cieninie Zabornym, długoletni nauczyciel 
i kierownik szkół podstawowych województwa 
konińskiego i krakowskiego, wyróżniony liczny­
mi odznaczeniami i medalami za pracę zawo­
dową i społeczną, w tym Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbył się 23 listopada br. na cmenta­

rzu w Cieninie Kościelnym.
W głębokim żalu i smutku pogrążona

4502^

x Dnia 21 listopada 1980 roku zmarła po cięż- 
I kich cierpieniach w wieku 41 lat, nasza ko­
chana. dobra i pełna -poświęcenia mama, cór­
ka, szwaglerka, kuzynka i ciocia, śp.

KRYSTYNA LIBICH
z domu Waszyńska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o gó- 
drinie 14 na cmentarzu miłostowskim.

W srhutku pogrążona

Autobus ódjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.

Os. Czecha 123 m. 25. dawniej ul. Starołęc-
ka 92 m. 8 4668g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 21 listopada 1980 roku zmarł nagle 
żywszy lat 50, nasz najdroższy i nigdy 
pomniany brat, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. 

ćlzinie 10 na cmentarzu miłostowskim.

Os. Przyjaźni.

Praca
Cukiernik zaraz potrzeb
ny. Z. Bilecki, 
Stary Rynek 3.

Złotów 
1315p

Kobiety F mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo Staro
łęcka 165. 4577g

GS Nowe Miasto n/War- 
tą zatrudni natychmiast 
kelnerki, pomoce kuchen 
ne, szatniarzy. palacza, 
kalkulatorki na cały lub 
pół etatu. Wynagrodzenie 
dobre — bezpłatne wyży 
wienie. Zakwaterowanie 
gwarantowane. 3329-K2

Szwaczkę na oyerlock 
przyjmę. Luboń, Kiliń- 
skiego 35. 2846g
Zatrudnię zaraz

:a-gairmaiera
kkichni

na
i kucharza

sz.efa 
(ku- 

stały. m-ke) Zakład 
Świnoujście. Wiadomość
tel. 36-01 )ub 25-10

2588g

S Sprzedaż
Owce kolnę 
Tel. 67-13-57.

sprzedam 
4648g

prze- 
nieza-

o go-

W smutku pogrążony 

brat z żoną i rodziną 
4549g

Dnia 23 listopada 1980 roku zmarł były dłu­
goletni pracownik naszego Zakładu

STANISŁAW JARMUŻEK
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 26 listopada br 

o godzinie 10.30 na cmentarzu komunalnym 
w Pniewach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdeczmego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa, 
Zakładu Energetycznego Poznań, 
Kierownictwo i współpracownicy 

Rejonu Energetycznego Szamotuły 
2365-K3

Kanapę narożnikową, fo 
tele, biurko gabinetowe 
(przedwojenne) oraz ja­
dalnię sprzedam. Tel. 
515-02 od godz. 20. 4373g

Kożuch damski ąprzedam.
Tel. 20-63-32. 4436g

Aparat słuchowy Viena-
tonne zauszny, 
przednie do Mei 
200 D sprzedam

mpy

Tel. 
3901g

Asparagus sprengeri stew 
ki, pikówki, nasiona ho 
lenderskie sprzedaje
ogrodnictwo. Ul. Bułgar­
ska 119. tel. G79-350. 4574$

Betoniarki poleca war­
sztat. Chromik, Rybnik, 
Broniewskiego 3, tel. 
216-00. istnieje możliwość 
wysyłki. 3291-K2

akcję tu-

130-204. 4359?

Puch, 
80ó cm3

po kapitalnym ri 
tia chodzie sprzed

bas:
woj. pilskie.

Chrobrego
4403}

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
• 24 listopada 1980 roku zakpńczyła iwoje 
cowite i pełne poświęceń życie, opanzorr
kramentaml śyv..
czulsza żona, mamusia, teściów, 
babunia, przeżywszy lat 70, śp

najukochańszą i

CECYLIA PETA
x domu Zgrabka

naj-

Pogrzeb odbędzie się w środę. 26 bin. o gj>- 
dżinie 15 na cmentarzu starołęckim. /

W smutku pogrą-żona

Ul. Dziedzicka 2. 4647g
id

uiia 20 listopada 1980 roku odeszła od nas
zawsze

marna, siostra, teściowa
wieku 7’4 lat. najukochańsza

1 babcia

ALEKSANDRA 
x domu 

emerytowana

MARKIEWICZ
C wir ko 
nauczycielka

Pogrzeb odbył śię w sobotę, 22 bm. na cmen­
tarzu winiarskim.

O czyth zawiadamia pogrążona w żalu

RODZINA
Ul. Niestachowska 50 m. 28. 4522g

W dniu 20 listopada 1980 roku zmarła w Kra­
kowie

prof. EUGENIA UMIŃSKA 
wielce zasłużona ttla kultury muzycznej Polski, 
skrzypaczka i pedagog, członek honorowy Po­
znańskiego Towarzystwa Muzycznego im. Hen­
ryka Wieniawskiego, Juror Międzynarodowych 
Konkursów Skrzypcowych im. Henryka Wie­
niawskiego w 1952 — 1972, odznaczona Honoro­

wą Odznaką miasta Poznania.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia składa:

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego

* 2367-K3

4- Dnia- 1# listopada 1980 roku zmarła w wie- 
I ku 75 lat. nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia

JÓZEFA GONDECKA 
x domu Siwik

Pogfzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o g- 
dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Krasickiego 78. 4593g

Dnia 22 
na zawsze

Pogrzeb 
dżinie 7.30

Sprzedam kombajn „Bi­
zon Super”, gtan idealny. 
Marian Ignasiak, Macle- 
jew 42 63-708 Rozdrażew.

kalłskie. 1342

Fta.t* 125p — 1500, rok TT
•w dobrym stanie oraz Tar 
pana 223. sprzedam. Os. 
Plewiska. ul. Sportowa 26.

3971g

O Samochody 
t 

Okazyjnie sprzedam W.zl-

Zamienię półoś^d Warlbur 
ga 312 na typ do przejś 
eiówki luoo lub kuplę.

dla :t8«ug.

Dopierała,

6A m. 30 god:
4375g

..Skodę" 100S y- nadwozie
1979 — sprzedam, łtakonle

4379g

Fiata 125p zamienię na Ny 
sę lub Żuka. Czempiń, 
tel. 501, od godz. 15—18. 

1344p

sprzedam Zuka A-03, stan

po
Kościan, tel. 33-71
Iz. 18.

Zastawę sprzedam. Od­
biór polmozbyt. Tel. 591-21 
przed południem. 3877g

Puluurza ' odbiór 
zbyt, sprzedam

rym stanb

Folmo'

36.
:i»93g

irzystnle sta 
bardzo dub-

kóło Poznania, ul. Topo­
lowa 53. 3856g

Sprzedam Fiata 126p 1977 
lei. 638-81. wtorek, środa, 
czwartek, godz. 20 22,

Fiata 125p 1500,

4573g

idealny — sprzedam 
morniki, Poznańska

Ko

3543<

Dnia 21 listopada 1980 roku zmarła nagle 
w Bogu, nasza ukochana żona, matka, bab-

GENOWEFA ŁYSEK
a dmnu Kozłowska

Msza św. pogrzebowa odbędzie się we wto- . 
rek, 25 bm. o godzinie 14 w’ kościele w Nara­
mowicach, po czym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

W smutku pogrążona

Ul. Maki Polne 7. 4622g
n

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św„ mój kochany 
rnaż, drogi ojciec, brat, teść, dziadek, szwa­
gier 1 wujek, przeżywszy lat 61, śp.

CZESŁAW ABRAMOWICZ
Pogrzeb, odbędzie się w środę, 28 bm. o go­

dzinie 15,30 z kaplicy na cmentarzu w Muro­
wanej Roślinie.

W głębokim smutku pogrążoną 
żona z dziećmi i rodziną

Mur. Goślina, u-ł. POzpańska 3 4539g

tDnią 19 listopada 1980 roku z.asnęła w Bogu, 
moja najdroższa żona, ukochana mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 66. śp.

ZOFIA HALINA LASKOWSKA a x domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

| 2357-U3

listopada 1980 roku odszedł od nas 
kochany mąż, ojciec, dziadek, śp.

JÓZEF BANACH
odbędzie się w środę. 26 bm. o go- 
na cmentarzu junikowskim.

Ul Prośnicka 7.

Strapiona 
żona z rodziną 

4677g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 21 listopada 
1980 roku zmarł ''nasz długoletni pracownik

KAZIMIERZ KACZMAREK
Rodzinie Zrharłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja i pracownicy
Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej 

Zakładu Obrotu Towarowego w Poznaniu

2364-K3

tDnia- 19 listopada 1980 roku zmarła nasza 
kochana szwaglerka. i ciocia, śp.

ZEFIRYNA LISIEWSKA
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 8.50 na

Poznań, Warszawa.

się w środę, dnia 26 bm. 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążęna

RODZINA

235?-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 listopada 1980 roku zmarła namaszczona 

Olejami św., nasza najdroższa matka, siostra, 
babcia, ciocia, szwagięrka i teściowa, śp.

JOANNA SWIERGIEL
z domu Dizmann

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o g-. 
dżinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Syn. córka i rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 251 dornek 9.

—śiwwm HMHMH

4651::

tDnia 17 listopada 1980 roku zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św., w wieku 
59 lat, mój kochany mąż, brat, zięć, wujek, 

• szwagier, dziadziuś

FRANCISZEK GAWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu juniko-wsklm.

W smutku pogrążona 
żona x rodziną

Os. Przyjaźni 17 m. 5, dawniej: Składowa.
3828g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 listopada 1980 roku zmarł opatrzony Sa­

kramentami św., w wieku ,76 lat, mój kocha-
ny* troskliwy mąż, 
jek,. śp

ANTONI

drogi brat, szwagier 1 wu-

DROZD2EWSKI
Pogrzeb odbędzie

dzinie 12 na Cmentarzu lutyckim.
się w środę, 26 bm. o go­

W smutku pogrążone 
żona 1 rodzina

Ul. Zbąszyńska 7. 4617g

tDnia 22 listopada 1980 roku zakończyła 
ofiarne i pełne poświęcenia życie, nasza 
chana siostra, ciocia, szwaglerka, śp.

HELENA KAŁUGA
lat 80

swe 
ko-

Pogrzeb 
dżinie 11

4612g

odbędzie się w środę, 26 bm. o 
na cmentarzu górczyńskim.

«o-

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w dniu 22 listopada 1980 roku odeszła 
od nas nagle, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza ma­
musia, teściowa i babunia

Pogrzeb 
o godzinie 
nie Wlkp. 
Trzek 13,

MARIA FILIPIAK
z domu Gołaska

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 

odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
14 z kaplicy cmentarnej w Kostrzy-

p-ta Kostrzyn. 4529g

4- Dnia 22 listopada 1980 roku zmarł nagle. 
• przeżywszy 85 lat,, nasz drogi ojciec, dzia­
dek i pradziadek, śp.

TEODOR ALTER
Pogrzeb 

dżinie 15
odbędzie się w czwartek. 27 bm. o go- 
w Żabikowie. Msza św. w kościele

parafialnym w tym samym dniu o godzinie 16.

Ul

o czym z żalem zawiadamiają 
dzieci, zięciowie, wnuki i prawnuki 
iwo 73. 46()8g

■mmm ■W

S Lokale
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 60 mi Koszalin za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Wiadomość: Ko­
szalin 310-21 po 16. 4404g

Parkiety, bezpyłowe c-y- 
klinuje. lakieruje. Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koe 
nig teł. 647-79. 4861Og

Cyklinowanie. Tel. 755-24
Michalski. 47414g

własnościowe w cen

M-2.

dla

de. Osiedb
W iadomość

13+1 p

rodek Grudzią

,■ Poznaniu. Piotro- 
Hłi-aou Grudziądz, -la

giełly 1 rn. żo 1248p

Zamienię M-4 dwupokojo

Oferty

Nierufhomoś< i
D-tń, duży jedno- lub 
awurodzińuy. komforto­
wy z o<roaem, może być 
w ceni rum Poznania ku­
pię. Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19, dla 3918g

nie »prżedam nowy dom 
4-pokojowy z tarasem, 
podpiwniczony, c.o., zabu 
dowaiii# gospodarcze 
Antoniaku, ul. Zbyłowi- 
t« 9a. 3948g

S Zguby
HO. Tel 505-19

zgubie- 
+508g

# Różne
Układmue parkietów, ty 
klinowanie. Michalski.
tel. •39-13-lM, ISOOg

Wyinij, zachowaj! Zakła 
danie szyn do firan wraz, 
z osłonami. Uszczelnianie 
okien i drzwi taśmą alu­
miniową. Wymiana śrub 
w oknaah na zamki. Sła 
womir Cylwik, tel. 338-073 

47384«

Telewizory
Elektronika

kolorowe
C-43C Ju-

nost — naprawiam. Krót­
kie terminy. Tel. 67-13-94 
po siedemnastej. Plank.

2439g

Regeneruję wały korbo­
we Trabant, Wartburg, 
Syrena na wymianę gwa­
rancja oraz motocyklowe 
Warszaw*. Żoliborz, Fe­
lińskiego 2. telefony 
39-39-00. 34-70-21 Szym­
czak. 3182-K2

• Matrymonialne
Dyskretną pomocą w za 
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy „Wesele” Ko­
szalin Zwycięstwa 239.

1250p

N aj więcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim 
Biurze Matrymonialnym 
„Syrenka”, Warszawa, 
Elektoralna 11. 2954-K2

Pani sympatyczna o m«- 
łvm wyglądzie, z miesz­
kaniem pozna pana przy­
stojnego na stanowisku, 
do lal W. Ceł matrymo­
nialny. Oferty „Prasa . 
Grunwaldzka 19 dla 2312g.

Wdowa^ milej prezencji 
z willą, pozna kultural­
nego. przedsiębierczego 
pana do lat 56. Cel ma- 
t.rymbnialny. Oferty „Dra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
235Hg.

Dziewczyna 2‘j-letmla ,mgr 
inż. wysoka. szewipM o 
za in ter esowa n lach tury- 
stycznyeh, sportowych, 
działkowych, pozna na 
dobre i złe partnera z 
poczuciem humoru, sta­
nowczego, lubiącego ruch­
liwy tryb życia, najchęt­
niej wierzącego f niepa­
lącego. Cel matrymonial­
ny Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2415g.

Rozwiedziona, 3>l-letnia, z 
dzieckiem, wykształcenie 
wyższe,, mieszkanie, kul­
turalna. miła, towarzy­
ska. pozna cd.powiednię- 
go pana. Cel matrymo­
nialny Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2515g.

Sympatycznego i kultu­
ralnego pana pozna 50-
letnia 
rialnie.

niezależna mate- 
b ezkon f lik tow a.

Cel matrymonialny Ofer- 
tv .,Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 2082g.

X Dnia 22 listopada 1980 roku zmarł nagle, opa- 
T trzony Sakramentami św., ukochany mąż, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

ZDZISŁAW ZGOŁA
lat 54

Mwa św. i pogrzeb odbędzie się w środę. 
M bm. o Rodzinie W na cmentarzu parafial­
nym w Skórzewie.

W smutku pogrążona

IW. Miastkowska TO.

śwna x rodziną

4654g

Dnia 14 listopada 1980 roku zmarła

LUDOMIŁA HYPSZER
»m»rytow»n» nauczycielka Szkoły Podstawowej
Nr N Poznaniu, serdeczna koleżanka, za-
służony pedagog, długoletni wychowawca wielu 

pokoleń młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się we’ wtorek, 25 bm. © go­
dzinie 15.10 na cmentarzu na JunHcowie.

Zegnamy Ją z żalem:
Dyrekcja, grono pedagogiczne, 

uczniowie i Komitet Rodzicielski
Szkoły Podstawowej Nr 29 

im. Jana Kochanowskiego w Poznaniu
4601 g

X Dnia 2-0 listopada 1980 roku zmarła opatrzo- 
I na Sakramentami św., po długich 1 cięż­
kich ciernieniach, ukochana mateczka, przeżyw- 
szy lat 73, śp.

JOANNA KOWALSKA
a domu Badzińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godzinie Ml na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

2Mm-U8

tDnia 19 listopada 1980 roku zmarła nasza 
kochana siostra, sewagierka, ciocia 1 ko­

leżanka, śp

LUDOMIŁA HYPSZER 
emerytowana nauczycielka Szkoły Podstawo­
wej nr M, odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 

i Honorową Odznaką miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

rodwna i grono przyjaciół

MWl-US •

Dnia 17 listopada 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św.. mój najukochańszy, nigdy 
niezapomniariy mąż. najlepszy przyjaciel mego 
życia, przeżywszy lat 66. śp.

KAZIMIERZ MATUSIEWICZ
członek orkiestry ZNTK,

członek’ ZBoWiD-u, 
niowej i II wojny 
lom» medalami i

Pogrzeb odbędzie

uczestnik kampanii wrześ- 
światowej, odznaczony wie- 

odznaczeniami bojowymi.

się w środę, 26 bm. © go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

inna z rodziną
Manifestu lipcowego 88 m. 6. »83g
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Leszczyńskie
.. i

Skrzętnie gromadzi się 
zapasy zimowe

Utrzymujące się od kilku 
dni ocieplenie pozwala rolni­
kom Leszczyńskiego wzmóc 
prace połowę, zwłaszcza zbio­
rów roślin okopowych. Z po­
mocą — głównie gospodar­
stwom uspołecznionym — po­
spieszyli pracownicy przedsię 
biorstw i instytucji z miast 
oraz młodzież ze szkół śred­
nich. Na pola PGR Długie 
Stare wyszli członkowie NSZZ 
„Solidarność” z Kombinatu 
Budowlanego w Lesznie, dwa 
dni pracowali w Gołaś zynie 
przedstawiciele WZSR. Rolni­
kom pomagali także pracowni 
cy Urzędu Wojewódzkiego i 
strażacy. Decyzją kuratora 
oświaty i wychowania, zobo­
wiązano szkoły ponadpodsta­
wowe do wykorzystania dwóch 
dni na pracę w rejonach, 
gdzie należy wesprzeć wieś po 
mocą; pa apel Komendanta 
Chorągwi Leszczyńskiej ZHP 
do prac wykopkowych włą­
czyli się również harcerze. •

Jeśli utrzyma się nadal taka 
pogoda, wkrótce zakończy się 
zasadnicze prace przy zbiorze 
okopowych. Trzeba będzie tyl­
ko zebrać dokładnie to co po­
zostało na polach po kombaj­
nach i bronowaniu, (ar)

Konińskie
- Mister - camping

W audycji radiowej „Nie 
tylko dla kierowców” podano,, 
ostatnio wyniki tegorocznego 
konkursu „Mister - camping”. 
W jednej z grup tej rywaliza­
cji obiektów turystycznych 
sukces odniósł reprezentant 
Konińskiego. Ośrodkowi w Skp 
rzęcinie przyznano I miejsce 
wśród campingów średniej 
wielkości, (na)

Pod datą 1656 roku imć Jan 
Chryzostom Pasek zapisał 

w swych pamiętnikach: „Druga 
w tymże roku potrzeba była pod 
Gnieznem ze Szwedami, z wiel­
ką wojska szwedzkiego szkodą..." 
Chodzi tu o bitwę stoczoną 7 ma 
ja 1656 pod Kłeckiem.

Pan Pasek trochę jednak prze 
sadził. Ówczesna sytuacja wo­
jenna zmieniała się jak w kalej­
doskopie, lecz trudno podgnieź- 
nieńską bitwę nazwać zwycięską 
dla oddziałów polskich. Oto w 
styczniu 1656 roku król Jan Ka­
zimierz, nie mający zaufania do 
hetmanów, powierzył Stefanowi 
Czarnieckiemu regimentarstwo, 
czyli samodzielną władzę nad gru 
pq około 7 000 jazdy, która do­
tychczas znajdowała się pod do­
wództwem hetmańskim. Wzmoc­
niony jeszcze przez tysiąc jazdy

LISTOPAD Erazma

25 Katarzyny

Wtorek Słońce: 7.30—15.18

POZNAtt

WIELKI — g. 16.30 „Cyrulik se­
wilski” (przedst. zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Wieczór Trzech 
Króli”.

NOWY — g. 19 „Antygona”.
LALKI 1 AKTORA — g. 10, 17 

„Bamba w oazie Tongo” (b.o.).

CHODZIEŻ Noteć: „Urodziny 
młodego warszawiaka” (poi.).

GOSTYŃ: „Kwitnienie niesiane- 
go zboża” (radź.).

JAROCIN: „Znachor” i „Profe 
sor Wilczur” (poi.), „Ukochana 
żona” (wł.).

KALISZ Kosmos: „Rocky II” 
(amer.); Stylowe: „Niech żyje 
Meksyk” (radź.), „Maria” (szwedz 
ki); Syreńa: „Konwój” (amer.).

KĘPNO: „Olimpiada 40” (poi.).
KŁODAWA: „F.I.S.T.” (amer.).
KONIN Górnik „Kontrakt” (poi 

ski).
KOŚCIAN: „Nosferatu — wam­

pir” (RFN). .
KROTOSZYN: „Moskwa nie wie 

rzy łzom” (radź.).
LESZNO: „Wielka, większa,

największa” (poi.), „Powrót do 
domu” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Nosferatu — 
wampir” (RFN).

OBORNIKI: „Mandingo” (ame­
rykański), „Dora uadaje” (węg.).

OBRZYCKO: „Tortury” (fr).
PIŁA Iskra: „Na tropie Wil- 

]^’ego” (ang.); Sokół: „Dowód - 
oh armii” (radź.).

Pilskie . %

Są i obiekty kulturalne
w których kultura rzadko gości

Z kłopotami lokalowymi kultura w Pil- 
• skiem boryka się od dawna. W najbliż­

szym czasie niewiele ma się zmienić na 
lepsze. Taką opinię można wysnuć z infor­
macji o realizacji programu rozwoju kultu­
ry w latach 1976—80, przedłożonej do wiado­
mości radnym Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Program ten w części dotyczącej, roz- 

rwoju bazy okazał się tylko programem.
W momencie powstania nowego organizmu 

wojewódzkiego, potrzebne stało się zorganizo- 
wanie wielu placówek upowszechniania kul­
tury — m. in. domu kultury, biblioteki publi­
cznej, Muzeum Okręgowego, Biura Wystaw 
Artystycznych. Wkrótce placówki te utwo­
rzono i rozpoczęły one działalność. WDK za­
jął pomieszczenia Pilskiego Domu Kultury, 
który był do tego czasu centrum życia oświa­
towego w mieście. Przez długi czas obiekt re­
montowano.

Kosztem wielu milionów złotych powstały repre­
zentacyjne sale widowiskowa 1 kameralna (w 
pluszach, z dywanami, lustrami i wspaniałymi ży­
randolami). Hole wyłożono marmurami, gdzie in­
dziej — kafelkami. Nie szło to w parze z powięk­
szaniem powierzchni lokalowej placówki. Pienię­
dzy starczało bowiem tylko na fasadę. Remont 
okazał się połowiczny, bo nie wykonano wielu 
prac. Właściwie WDK nie powinien być użytko­
wany, gdyż nie ma na to zgody inspektora bhp, 
Wyprowadzono z sali widowiskowej ogólnodostęp- 

Ke kino w obawie przed zniszczeniem foteli, wy- 
ładzin itp. Całe szczęście, że udało się uratować 

salę na potrzeby Dyskusyjnego Klubu Filmowego.
Wyprowadzenie z WDK dawnego kina „Ko­

ral” spowodowało, że w Pile działa, w bar­
dzo złych warunkach tylko jedna tego typu 
placówka — „Iskra”. Od dawna kino czeka 
na remont. Wprawdzie w ubiegłym roku on 
się rozpoczął, ale wyników ^ie widać żad­
nych. Dlaczego? *

Warunki w których pracuje Wojewódzka 
| Biblioteka Publiczna są fatalne. Był okres (o 
iczym w „Głosie” pisaliśmy), że lokal przy tri. 
I Buczka z powodu złego stanu dachu został

zalany. W minionych latach na dodatek in­
spektor pracy zamknął dwa pomieszczenia 
biblioteki. W zamian władze/Hiiasta przydzie­
liły skromny lokal w Osiedlowym Ośrodku 
Kultury oraz... piwnicę po starej kotłowni' 
przy ul. Okólnej. Często w Pile słyszy się py­
tanie: jak ^noże rozwijać się czytelnictwo, gdy 
brak pomieszczeń na biblioteki.

Warto w tym miejscu wrócić do programu roz- 
woju kultury. Zakładał on powstanie okazałego 
obiektu. Potem były nowe koncepoje. Na opraco­
wanie dokumentacji wydano wiele tysięcy złotych. 
Można sądzić, że poszły one na marne. Ostatni 
projekt, to adaptacja pawilonu o powierzchni 3000 
metrów kwadratowych przy ul. Drygasa. Mógłby 
on rozwiązać w pełni bolączki czytelnictwa. Goto­
wa jest konstrukcja. Zgromadzony pod gołym nie­
bem materiał budowlany (elementy ścienne, sto­
larka) niszczeje, gdyż na placu budowy nic Mę 
nie dzieje.

Nie lepsze warunki lokalowe ma Muzeum 
Okręgowe. W maleńkim domku rodzinnym 
Stanisława Staszica nie można wszystkiego 
pomieścić. Jedynym nabytkiem jest Muzeum 
Wyzwolenia Piły oraz kilka izb pamięci na­
rodowej na Wale Pomorskim. Muzeum Okrę­
gowemu obiecywano różne lokale. Na tym się 
skończyło. Nadal nie są przygotowane pla­
cówki muzealne w Wągrowcu i Wałczu.

Mimo upływu pięciu lat, w 14 jednostkach 
administracyjnych nie ma ośrodków kultury. 
Nowe obiekty (powstałe w czynach społecz­
nych) w Ujściu, Drawsku, Człopie i Budzy­
niu — to wszystko, czym może się poszczy­
cić kultura.

Zaniedbania są zatem ogromne. Liczących 
się inwestycji nie było. Gwoli sprawiedliwo­
ści odnotować trzeba przekazanie do użytku 
BWA niewielkiego salonu wystawienniczego 
oraz rozbudowę Zespołu Szkół Muzycznych 
w Pile. Problem obiektów, to jedna strona 
medalu. Są wszakże-i takie, które stoją i nie 
dzieje się w nich nic. \ ,

WŁADYSŁAW WRZASK

Z archiwalnych zapisków 
i________________________________;---------------------

Fantazja poniosła kronikarza
pospolitego ruszenia — wyruszył 
Czarniecki 1 lutego przeciw Szwe 
dom. ‘

Zebrał swoje oddziały i — 
zdając sobie sprawę z przewagi 
nieprzyjaciela — zdecydował się 
na wojnę podjazdową. Nasz 
wódz postanowił unikać skrzę­
tnie wielkich bitew, zadając nie­
przyjaciołom dużą liczbę, pozor­
nie niezbyt silnych, ale za to do­
tkliwych ciosów. Doskonale orien 
tujące się w terenie, obdarzone 
poparciem miejscowej ludności 
wojska polskie, poczęły zaska­
kiwać ciężko zbrojne i nieruchli­
we oddziały szwedzkie.

PLESZEW: „Przybywa jeździec” 
(amer.).

PNIEWY: „Lawina” (amer.).
RAWICZ: „AkwanaucP Xfadz.).
SŁUPCA: „Tylko piętnaście dni” 

(bułg.).
SYCÓW: „Ojciec Sergiusz” (ra­

dziecki).
SZAMOTUŁY: „Konik Garbu­

sek” (radź.), „I ty zobaczysz nie­
bo” (radź.).

ŚREM Klubowe: „Adela jeszcze 
nie jadła kolacji” (czech.); Słon­
ko: „Poranny obchód” (radź.).

ŚRODA: „Aż rozłączy nas
śmierć” (NRP), „Piaff” (fr.).

TRZCIANKA: „Dubler” (fr.).
TUREK: „Lecą żurawie” (radź.).
WAŁCZ WOK: „Kung-fu” (poi 

ski).
WRONKI: „Pięć wieczorów” (rS 

dziecki), „Ostatni^ dwójka” (ra­
dziecki).

ZŁOTÓW: „Niebieskie kołnierzy 
ki” (amer.), „Przygoda arabska” 
(ang.). ■

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Notatki 
scenarzysty” — pow.; 11,35 Czte 
ry pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 13.01 Stara i no­
wa muzyka wojskowa; 13.20 Com 
ba jazzowe; 13.40 Kącik melo­
mana; 16 Muzyka i Aktualności; 
17 „Polemiki’’ — program public.- 
muzyczny; 1/7.30 Radiokurier; 18 
Aud. publicystyczna; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Kon 
cert życzeń; 19.25 Kiermasz poi 
skiej piosenki; 19.40 Węgierskie 
pieśni i tańce ludowe; 20.05 Kon 
cert życzeń; 21.28 Tydzień muz. 
w kraju — magazyn; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców; 22.23 Katowice 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska,

Wiadomości: 0.01, 1, 2; 3, 5, 9, 
10, 11, 10.08, T5, 19, 20, 21, 22.

Wyprawa do Wielkopolski i bi 
?wa opisana przez Paska pod 
Kłeckiem koło Gniezna miały jed 
nak dużo większe znaczenie, ani 
żeli owa partyzantka. Czarniecki 
zdawał sobie doskonale sprawę 
z tego, że powodzenie jego akcji 
jest w dużym stopniu uzależnić 
ne od czynnego poparcia ludnaś 
c., której szwedzcy najeźdźcy da 
li się mocno we znaki. )

9 kwietnia 1656 korpus Stefa­
na Czarnieckiego i Jerzego Lu­
bomirskiego, wzmocniony do 
12 000 ludzi, rozpoczął kampanię 
w Wielkopolsce. Jego dowódcy 
dysponowali prawie samą jaz­

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9 38 Moto-sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli: „Z deszczu pod 
rynnę” — słuch.; 10 Bedeker*War 
szawski; 10.30 Z nagrań H.Ma- 
jewskiego; 10.40 Sprawy codzien 
ne; 11 W. A. Mozart — XIII So 
nata fortep. B-dur; 1/1.35 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 11.40 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Gra 
zespół instrumentalny „Soliści z 
Zagrzebia”; 12.25 B Bartok — 
Muzyka na instrumenty struno­
we, perkusję i celestę; 12.55 „Po 
wrót wiosny” — śpiewa Oto Pest 
ner; 13 Aud. publicystyczna; 13.10 
Muzyka operowa; 13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 J. Haydn — I Kon­
cert D-dur na róg i ork.; 14.10 Wię 
cej, lepiej nowocześniej; 14.2? Tu 
Radio Moskjwa; 14.45 Muzyka 
Schumanna; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Klasycy 
muż. rozrywkowej — Izaak Duna 
jewski; 16.10 Śpiew chóralny — 
interpretacje, temperamenty, na­
stroję; 16.40 „Kuzyn Bazyli” — 
fragm. pow.; 17 Operetka, jej 
twófcy i wykonawcy; 17.20 „Bie­
siada nr 10” — magazyn; 18 Ama 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Kon 
cert Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV w Katowicach; 19.40 Informa 
cjb, Rady, Propozycje; 20 Rcdak 
cyjne Forum; 20.20 Płyty stare 
i nowe; 21.40 J. S. Bach: „Singet 
dem Herrn ein neues Lied”; 22 
Tygodnik Kulturalny; 22.40 Pol 
ska muzyka współczesna; 23.35 
Co słychać w świecle; 23.40 Mu- 
zyla.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30 „ 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30 , 23 30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Lol 
nad kukułczym gniazdem” — pow. 
wieść; 9.10 Nie tylko do tańca 
— tango; 9.30 Prosto z kraju; 9.45 
Mała poranna muzyka; W.35 Kier 
masz płyt wytwórni Bałkanton; 
11 Pow. w wyd. dźw : ,Stąd do 
wieczności”; 11.30 Nowe nagra­
ni* zespołu P. Berlińskiego; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Po­

dą, więc nie mogli pokusić się o 
zdobycie większych miast obsa­
dzonych przez Szwedów, wypo­
sażonych w działa, niszczyli jed­
nak ich oddziały w terenie, a 
swoją działalnością w coraz więk 
szym stopniu ożywiali ruch par­
tyzancki. Karol Gustaw maszero­
wał za nimi z Warszawy na czele 
zorganizowanych sił. Spotkanie 
nastąpiło pod Kłeckiem.

7 maja 1656 rozegrała się owa 
wspomniana przez Paska bitwa. 
Polacy usiłowali zastosować w 
niej manewr, podobny do dzia­
łań tatarskich. Czarniecki wie­
dział, że ze szwedzką potęgą ina 
czej nie może wygrać. Podzielił 
więc armię na kilka usamodziel­
nionych grup, mających ze sobą 
współpracować. Dowództwo pol­
skie, kładło nacisk na zaskocze­
nie. Plan był idealny, ale zawio-

wtórka z rozrywki; 13.50 „Dłu­
gie pożegnanie” — pow.; 14 Sym 
fonie wokalne XX wieku; 15.05 
Muzyka młodej generacji; 15.40 
„Legendy” — śpiewa Egberto Gis 
monti; 18 T. Makowski — „Pa­
miętnik”; '16.15 Muzykobranie; 
16.40 Rep. literacki; 17.05 Muzycz 
na poczta UKF; 17.40 Bielszy od 
cień bluesa; 18.10 Polityka- dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
1/9 Aud. pt. „Ku czci prostych 
działań”; 19.20 „Mazurek” — gra 
zespół Crash; 19.30 Opera tygod 
nia; 19.50 „Lot nad kukułczym 
gniazdem” — pow.;' 20 Antolo­
gia piosenki francuskiej; 20.30 
„Lornetka” — słuch.; 20 52 Solo 
na organach: 21.30 Duke Elling- 
ton i jego muzyka; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Zespół 
Yu; 22.15 Z K. Kordem rozma­
wia T. Kaczyński; 23 Jesienne 
pejzaże i nastroje; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8,00.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Piosenki Ada 
ma Hetmana; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria. sem. III: „Wysłouchowie”; 
8.25 B. Marcello — I Concerto a 
cinąue d-dur op. 1 (stereo); 8.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — „Prawo wojskowe”; 9 
Dla kl. II—III (muzyka): „Kuja­
wiak, kujawiaczek”; 9.25 Podró­
że'muzyczne po kraju; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Z deszczu pod ryn­
nę” — słuch.; 10 Dla kl. V (hi­
storia): „Gdzie Wisła wpada do 
morza” — słuch.; 10:80 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla szkół średnich 
(jęz. polski): „Wokół Bergmana”; 
11.30 Śpiewa M. Caballe (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 Jęz. 
rosyjski 13.20 pia kl. II-III (mu 
zyka): „Kujawiak, kujawiaczek”; 
.13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 E 
Pałłasz — utwory inspirowane foi 
klorem (stereo); 15.05 „Matysiak© 
wie"; 15.40 Książki, do których 
wracamy: „Bohater fia ośle” — 
pow.; 16.05 Dzieci specjalnej tros 
ki — Przedszkole specjalne; 16.25

Wkrótcy wyjada na drogi

Wytwórnia Sprzętu Komunalnego „Presko" we Wschowie (Lose- 
czyńskie) produkuje pługi odśnieżne I piaskarko-solarkl do zimo­
wego utrzymania ulic. Maszyny mogą pracować z ciągnłkewwł 
i samochodami typu „Star", „Skoda" i „Ifa". Na zdjęciu: mon­
taż podwozi do pługów odśnieżnych.

rot. — R. Króla*

Kaliskie

Prelekcje, spektakle, 
kiermasze książek

W Kaliskiem rozpoczęły się 
XIV Dni Książki Społeczno- 
Politycznej „Człowiek — 
Świat — Polityka”.

Przygotowano z tej okazji 
58 prelekcji przedstawicieli 
Towarzystwa Wiedzy Po wszech 
nej, kilkanaście spektakli „Te­

atru 'przy kawie”, odbędą się 
także kiermasze książek i spot 
kania z dziennikarzami „Zie­
mi Kaliskiej”. Poszczególne im 
prezy nawiązują do aktualnej 
sytuacji społeczno-gospodar­
czej kraju.

Różnorodne programy zwią­
zane z Dniaiui Książki Spo­
łeczno-Politycznej przygoto­
wały kluby MPiK w Kaliszu 
i Ostrowie. (ewi)

dłę współdziałanie naszych od­
działów, które do walki przed­
wcześnie wyszły z losu. Polacy 
zostali wzięci w dwa ognie oraz 
zmuszeni do odwrotu. Gdy Czar­
niecki uderzył na szwedzkich raj 
tarów, doszło do starcia kilku­
tysięcznych wojsk, w którym prze 
waga szwedzka wzięła górę.-Póż 

*hym wieczorem polskie oddziały 
wycofały się. Bitwa pod Kłeckiem 
nie stanowiła więc polskiego zwy 
cięstwa.

Poniosła pana Paska fanta­
zja. Niemniej bitwa ta, w któ­
rej padło wielu Szwedów, wów­
czas, gdy ich szeregi nie mogły 
liczyć na posiłki, miała niewątpli 
wy wpływ na dalszy rozwój dzia­
łań wojennych i wyzwolenie Pol 
ski spod szwedzkiego „potopu".

WOJCIECH STASZEWSKI

Rozmowy o sprawach rolnictwa: 
16.40 Z cyklu: „Postawy' i działa­
nia”; 16.50 Radioexpress; 17 Ste 
reo: „Rock w Danii”; 17.50 Aud. 
W. Leisera; 17 25 „Poznań muzy 
M malowany”^ 17.50 Stereo: Gra 
Pozn. Ork. Rózrywk. PR i TV; 
18.25 Dziś pytanie — dziś odpo­
wiedź — Wypadki i ubezpieczenia 
samochodowe — aud. z telef. udz. 
słuchaczy; 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 W A. Mozart: „Msza c-moll” 
(stereo); 20.30 Festiwal w Lebti 
1979 (stereo); 21.20 Nowa muzyka 
naszych przyjaciół; 21.50 NURT 
(filozofia) — Leninowska teoria 
odzwierciedlenia; 22.16 Wersje i 
kontrowersje — public. naukowa; 
22.50 Gra Academy of St. Martin 
in the Fields.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 32.55.

PROGRAM 1
15.55 — Obiektyw;
16.16 — Dziennik;
16.30 — „Telewizyjny klub senio­

ra”;
16.55 — Telewizja młodych przed­

stawia: — Magazyn c.d.n.;
17.35 „Królik Bugs przedstawia” 

— film animowany;
17.55 — „Interstudio” — reforma 

gospodarcza;
18.40 — Polska Kronika Filmowa;
18.50 — dobranoc;
19.00 — „Skarbiec” — dwutygod­

nik historyczny;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Syberia” (2) - dramat hl 

storyczny reż W. Ryzkow;
21.45 — „Czy fnożemy się wyży­

wić”;
22.15 — Dziennik:
22.30 — „Dwa dni w Lusławicach”

WIELKOPOLSKI’’ redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pocewicka ul Kazimierzowsko 4 tel 736-89. 
KONIN- Wojciech Płtjłnwsld oi PZPP 1 tei PA6-67 
LESZNO: Andrzej Rulecki, ul Słowiańska 38 tel 61-61, 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, tel. 43-56,

Poznańskie

Stare doliny rzek 
kopalniami piasku?
Niedostatek kruszywa do­

tkliwie daje się we znaki bu­
downictwu. Szuka si< więc 
sposobów złagodzenia tego nie 
doboru. Jeden z nich, to cser- 
panie żwiru z rzek, jak to od 
wielu miesięcy czyni się m. to. 
pod Poznaniem. Z dna Warty 
wydobywa się dziennie przy­
najmniej kilkaset- ton piachu, 
rozwożąc go po placach budo­
wy w mieście. I to jednak sa 
mało.

Duże nadzieje zaspokojenia, 
tych potrzeb wiążą więc teraz 
geolodzy z eksploatacją 
rydh dolin rzek. Mogły one 
przed wiekami nagromadzić 
ogromną ilość żwiru. Roz­
poznanie jego zasobów, to cel 
badań geologicznych, które 
zamierza się przeprowadzić w 
dolinie Warty — również w 
województwie poznańskim. 
Ustalony ma być najbardziej 
racjonalny sposób ewentualne 
go eksploatowania kruszywa, 
przy zachowaniu naturalnych 
warunków hydrologicznych i 
przyrodniczych rzeki. Spene­
trowanych ma być również 
kilka starych dolin w Po- 
znSfoskiem, będących śladem 
dawnych rzek.

Nie jest wykluczone, że 
kilka lat będą to duże kopal­
nie kruszywa, tak potrzebne­
go budownictwu, (bop)

— filmowa relacja z I festiwa­
lu międzynarodowego — „Kwar 
teł smyczkowy”, zorganizowa­
nego przez K. Pendereckiego 
w Lusławicach.

PROGRAM 2
Dwójka dla drugiej zmiany 

— premiery dnia
10.00 — „Interstudlo” — reforma 

gospodarcza;
10.45 — „Syberia” (2) — dramat 

historyczny reż. — W. Ryzkow;
12.15 — „Mój koncert” E. Lipiń­

ski;
15.35 — Język angielski — kwr« 

podstawowy, l. 8;
16.05 — Język niemiecki kurs pod­

stawowy, 1. 8;
16.30 — Dla dzieci: „Kino Telewi­

zji Najmłodszych” w progra­
mie m. in. historia oświetlenia 
oraz „opowiadanie o księżni­
czce” — film z serii „Magie 
bali”;

17.00 — „Mój koncert” — E. Llplń 
ski — upodobania muzyczne 
znanego satyryka, grafika i pu 
blicysty;

18.00 — Młodzieżowy magazyn tech 
nlki — „Lldar”;

18.30 — „Program na dałś 1 jutro”;
19.0Q — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Wtorek Melomana — 

„Przez 6 wiekó-w^ muzyki pol­
skiej” — (12) twórczość okresu 
klasycyzmu;

21.00 — 24 godziny:
21.10 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu — alkoholizm 
wśród dzieci:

21.40 — Filmoteka Narodowa — 
filmy A. Wajdy — „Kanał” 
dramat wojenny:

23.10 — Jeżyk angielski — kurs 
dla zaawansowanych, 1. 1.


